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Mrzonki o Ukrainie.
B elw eder w iedeński, siedziba następcy  

tre n u  arcyksięc ia  F ran c iszk a  F erd y n an d a , 
był w  ciągu  szeregu  la t  p rzed  w ojną  św ia 
to w ą  najważaiiejszem  bodaj ogniskiem  sze
rokiej p o lity k i m onarchii habsbursk ie j. Ar- 
c \k s ią ż ę , rozm iłow any w w ojskow ości, lu 
bow ał się rów nież w rozlegle zakro jonych  
pom ysłach i w idokach po litycznych. 
A w śród n ich  w ielkością przerastała, inne 
E5YŚ1 o U krainie. O derw ać od  Rosy i całe 
joj Południc, w oparciu  o ruch n isko-ukra iu - 
ski, oraz sięgnąć 'w łasnym i w pływ am ^ po 
Morze Czarne. by 10 s taw k ą  godną najw ięk
szej gry . T y lko  ten cel ogrowmy, zw iązany 
z w iara w odręląiosć ru sko -uk ra iuską  i n a 
dzieją oparcia  się n a  n ie j, zdolen by l tak  
przem ożnie opanow ać uinysl k icro  tyrdka. 
w >jskówcgo i państw ow ej po lityk i, żc w 
ciągu kii kii la t  oswoił 011 pow oli w szyst
kich z \*v:dą w alnej rozpraw y z E o sy ą  w 
przym ierzu z ruchem  rusk o  -u k ra  uis^iio, 
k tó ry  sztucznie popiera! v,c I.w ow ie i na  
k tó ry  liczy ł w  K ijew ie. P rzyszła w ojna, nic 
pow ażnego na U krain ie się nie ruszyło, 
a A ustro-W ęgry , lekkom yśln ie  w epchnięto 
w zaw ieniohę złuduem i nadziejam i, rozsy 
pały  się w gruzy.

Cesarz W ilhelm  11 m arzy ł rów nież nieco 
później, już w czasie w ojny, o U krainie. 
Brdo to w B rześciu L itew skim  n a  przełom ie 
ro k u  1917 i 1918. T am  to, w pam iętnych  
uk ładach  pokojow ych, w szedł p. Kuhlram in 
w porozum ienie z świeżo u tw orzeń , w  cza- 
8!o row olucyi rosy jsk iej R a d ą  U kraińską, 
sm iiąc śm iałe pom ysły  do ta rc ia  do Morza 
C zarnego i  dałej poprzez Morze Czarne. Lecz 
oparcie o R adę zaw iodło, trzeb a  było  za 
stąp ić  ja  Skoropadskim , a  zam oidow żnie je
n e ra ła  Kich orna  w  K ijow ie s ta ło  się wido- 
D.ym znakiem  upadku  rach u b  niem ieckich
n a  U krainie. . , , .

Ba, nawe<t i Koalicja z kolej zetknęła, się 
z  łudzącą zjawą Ukrainy. W lutym 1919 
rząd ukraiński Ofttaperki, wygnany z Kijo
wa przez bolszewików, zwnicił się z goto
wością współdziałania przeciw nim do 
przedstawicieli Koalicyi w Odessie. Nawią
zano rokcteraJSa i stanęły nawet pewne 
uTnMtjr. WJwitoe raąd ukraiński oparł się 
a/, dopiero •  Złoczów, a  wojsko koalicyjne 
nlusiało opuścić Odessę.

Jednem  słowem, ilekroć łttokrdwwlL, Wr- 
dzo naw et po tężny  i w  chw ilach w jw W k- 
szego pow odzenia, w ciągnął w  sw e racliii- 
bv polityczne U krainę, licząc n a  odrębny 
r„  h narodow y m -k o -u k ra iń * i . zawsze 
kończyło sic to  naizupclm ejszym  zawodem.

< v*ł>ro\v t \  iii ii2? /Ji(imiiiym i
wodnym  dośw iadczeniom , P o lsk a  jedna 
miała, być cudow nym  w yjątk iem .

Bo o to  pow szechnie już w iadom o, ja k  m ię
dzy  p rzedstaw icielam i Pet-lury a  p rzedstaw i
cielam i Polsk i to czą  się w  W arszaw ie ro k o 
w ania, a naw et słychać i o dokonanej 
umowie.

Są to narazić  tylko, pogłośiu. B yc moze. 
iż, ja k  zw ykle, je s t sporo p rzesady  w  przy
pisyw aniu naszem u m inisterstw u spraw  za 
gran icznych  nkog lęd n o śe i w rzucaniu  się w 
m iraże ukra ińsk ie . N arazić tedy7 m ożna się 
dziwić, że rząd  polski w ogóle w daje się w 
jak ieś tajem nicze rozhow ory z  dzildm i h a j
dam akam i, Me o podstaw ach  i treści ich. 
jako nieznanych, rozpraw iać jeszcze nieno- 
dolw n .

Powściągliwości te j nie o kazu ją  odłam y 
ji..ii ty 17.110," k tórym  projm A arw  z hąlffetnsa- 
f-y.Yzna w idow nio bardzo się Tłodoba. Ibzu- 
caią owo rokow ania  w arszaw skie  n a  tło  pu- 
ti is łó w  politycznych ta k  l>ez k resu  szero
kich jak  sarno s tep y  ukra ińsk ie . .Test to , 
wedle w łasnych ich Mów. ni m niej n i Wię
cej jak  (lalszY- ciąg  po lity k i po-wolywtuiia 
now ych narodow ości j a wscLodmcli k re- 
sm-h naszych j poza tym i k resam i, polityk*, 
wskazanej^ ja k  czy tam y, w ileńską  odezwę 
N aczolnika państw a, ożyli, k ió tk o  m ówiąc, 
tego co się dzisiaj nazy.wa p o lity k ą  wscho- 
duią w arszaw skiego  Belwederu.

O taczanie rokow ań w arszaw skich  m gła
wicami tak ich  za w rotnych pom ysłów  i  w są
czanie ty ch  pojęć w  um ysły  je s t w
c!nvili obecnej, k tó ra  nam  daje dużo  ucbw y- 
tn s j i n iezbędnej p racy , is to tn i*  juabpgpłę.

'Brzebą przeto  jasno pow iedzieć, że 
w szystko, co się mówi o naszem  przym ie
rzu z jak im ś narodem  ukraińsk im , nie je s t 
zgoła pow ażną robo tą  polityczną, lecz je- 
dnem  z w ielu m arzeń  o U krainie, k tó re  z a 
w sze się rozw iew ają k u  szkodzie ła tw ow ier
nych m arzycieli, a  m ożna to  śm iało pow ie
dzieć, p rzyg lędą jąe  się spraw ie dokładnie 
ze w szystk ich  stron.

Jakżeż  bowiem w yg ląda  rzecz od strony 
o rn e j  U krainy?

M ftłoruska ludność południow ej R o s ji  je s t 
praw osław na i pozbaw iona wazalkiefco po- 
tzu c ia  odrębności narodow ej. R uch  ukrairi

ski, podejm ow any przez garść  jednostek , 
b y ł la-oplą. w m orzu. I  nio znajdyw ał on n i
gdy oparci o o -.szerokie rzesze ludności, n ad  
k tó rą  panow ał chwilowo, przeciw  rosyjsko- 
ści. jedynie przy  obcej pomocy.

T ej zasadniczej p raw dzie trzeb a  sjiojrzeć 
w oczy w św ietle w ym ow nych w yjiadków  
z osta tn ich  dw'u lat.

W śród  ogólnego zaniioszania po w ybu
chu rew oiucyi rosy jsk ie j w  połowie r. 1917 
tw orzy  się, z poezfj.tltu ja k o  odłam rządu  
rew ołucyjneg '0 ogólno - rosy jsk iego , R ada  

: Ulcra.ińska.YY K ijowie. Pod  kon iec  r. 1917, 
kierownicy7 R ady , pp. Hołnlrowiez, H ruszcw - 
skij i Peitlnra, w chodzą w  porozuraionie z 
N iemcami, og łaszają  niepodległość U krainy 
i wwsyłają odrębną dteleg.acyę do Brześcia 
L itew skiego w  styczniu  HM 8. Ale w czasie, 
g dy  delegacya u łtra ińska siedzi w  B rze
ściu, bolszew icy z łatwości;}, w ypędzają Bu
dę z K ijow ą, k tó ry  zajm ują d. 10 lu tego  
1918. Po trzech  tygodn iach  w o jsk a  niem ie
ckie bagnetam i swym i osadzają, napo w ró t 
rząd R udy. Poniew aż jed n ak  nie ma, on ża
dnej siły  w łasnej w oparciu  o ludność, z 
najw iększą łat.wością usuw ają go Nhurmy w 
m aju 1918 n a  rzecz Pkoropadskiego. P o  khy 
sco Niem ców w w ojn ie  św iatow ej, gdy 8ko- 
ropadzk i szultał oparcia  o R csyę, załoga 
n ieuuecka opuszcza go, dzięki ezomu po
w raca  w  g rudn iu  1918 rząd  uk ra ińsk i jako  
D y rek to ry a t pp. H ruszew skicg'0, Pctlury7 

’ i W ińm czenki. Po m iesiącu, w  początku  lu  
togo 191.9, bolszew icy w ypędzają  rząd  
ukraiński, k tó reg o  w ojskii najspoko jn ie j w 
św ietle  przechodzą n a  ich stronę, z K ijow a 
a potem  w ogóle z U krainy.

Z nacay to , że siła  ru ch u  ukra ińsk iego  w 
południow ej R o% i je s t pop rostu  żadna  i że 
k to  n a  nim  clioe budow ać, buduje na 
piasku.

Z koloi w ypada spojrz,eć n a  spraw ę od 
s tro n y  Rosyi.

R osya, k tó ra  uw aża K ijów  za kolebkę 
sw ego p aństw a , k tó ra  wie, że dzisiaj lu d 
ność m ało rnska  .je s t szczerze praw osław na, 
k tó ra  jń e  m oże wypl>razió sobię sw ego 
istn ien ia  gospodarczego bez ty c h  ziem  i  bez 
dostępu  d o  M orza C zarnego, nie w yrzeknie 
się n ig d y  U krainy, tem b;irdziej, że sam a 
U kraina  w cale  n ie  ęh ce  mior-wać się  od naej. 
femła p o lity k a  R osyj, je j n ienaw iści i je j 
pr&yjoótiie, m leżećb y  m usiały  od te j n a jw a 
żniejszej od niej spraw y. Jeśli Polsku, ze
chce u rządzać, bo to  tmehaN dopiero u rzą 
dzać. odeiw anie U krainy  od R osyi, to  Pol 
sk a  będzie jej głów nym  w rogiem , a  wów
czas N iem cy s ta n ą  się siłą  rzeczy je j g łó
wnym  sojusznikiem . O dtw arzanie n ieuchron
nego  w  'ty ch  w arunkach  now ego przym ie
rza  K a ta rzy n y  z F ryderykiem , do k tó rego  
p rzy łączy  się w snuściżnie po Man*i 1'ejie- 
sie now y z te j s tro n y  sąsiad  czeski, było
by prostem  szaleństw em .

Nie lejnej w yg ląda  rzecz od s trony  w ła
dającej dzisiaj św iatem  K oalicyi.

N ik t w śród  Spiwyinicrzonyoh nie m yśli 
o odrębnej U krainie. Piz.cz głow ę n ie  p rze
chodzi tam  nikom u nic innego ja k  to . że 
będzie ona  należeć do iiponządlkowancj R o
syi. J e ś li jak ieko lw iek  w o jska  łub  K ordy 
b iją  się tam  z bolszew ikam i i  osłab iają  ich; 
jeśli n aw et k to ś  z zew nątrz, ja k  n ap ray k ład  
juiństy/o polskie, chce wrspi/erać te  bandy, 
K oalicya  m oże zi-csztą pa trzeć  spokojnie n a  
te  zabiegi, gdyż p rzysp ieszają  one koniec 
bolszew ików  i  pow rót do w ładzy  npopząd'- 
kow anej R osyi, k tó ra  sobie * ła tw ośc ią  i z 
najzupełn iejszą zgodą K oalicy i odbierze 
U krainę.

A  te ra z  m ożna powiedzieć, ja k  w ygląda 
spraw a od s tro n y  Polski.

Ze sp raw ą U krainy  w iąże się spraw a R u 
si Czerwonej. Ja k o  głów ny zysk  uk ładu  z 
rządem  P e tlu ry  podnosi się to , żo zrzeka 
się on Lw ow a i ziemi n a  zachód od Zbru- 
cza. P e tlu ra , który’ dzisiaj n ie  m ą gdzie 

skłonić zbójeckiej g łow y, może rów nie do
brze zrzec się K onstan tynopo la , W ładyw o- 

^ to k u , Eelsiargfor.su, oraz N iderlandów  i do 
rokow ań z nim  by łby  w ogóle najodpow ied
n iejszy P an  Zagłoba. W  obradach Konfe- 
rency i P a iy sk ie j \s  spraw ie Lw ow a i Rusi 
Czerw onej, k tó re j żąda  P olska, n ik t nie za 
s tanaw ia  się n ad  tern, co m yśli jak iś  Pe- 
Elura, ale widzi sie ty lk o  R usinów  m iejsco
wych i  R osyę, jak o  w cliudzące w  grę. Czy 
P e tlu ra  się zrzeknie czy nie, to  w biczem  
rzęcży n ie  zm ienia, a  uciecha z tego  dobra 
je s t d la  dzieci, ale  nie dla pow ażnych po 

| u tyków  i d la  szanującego się narodu.
| . ^P^ń-wa U kra iny  zahaczyć może rów nież, 

jesii będziem y lekkom yśln i, o spraw ę Bia
łorusi i L itw y. Sam e prze/, się nie w iążą się 

I one z sobą. Bo B iałoruś i L itw a  należą 
| do św ia ta   ̂ ka to iicko-polsk iego  a  Ulu-a iua  
j należy do św ia ta  praw osław no-rosyjakiego,

rżym y ja k ą ś  sztuczną rów noległość m iędzy 
naszą  po lity k ą  co do Białorusi i L itw y 
a  mus/ą po lityką  co do U krainy, to  docze
kać się możemy tego. że n ieuchronny  upn- 
dick nasz na U krainie jrociągnie a i  sobą 
zachwianie stanow iska naszego na Litw ie 
i Białorusi.

A wreszcie Polska musu się szanow ać. 
R ząd  fe t lu ry  je s t  t>» poprostu  Tząd B ady 
i U yre k tóry  a tu , rząd  m anifestów  lcomnnisty- 
cznych R ad y  z końca. r. 1917, odnow io
ny c2: przez D y re k to ry a t w  końcu  r. 1918. 

ł rząd  grab ieży  Avłasności polskiej i rzezi lud
n o śc i'p o lsk ie j. rząd  najstraszn iejszej hujda- 
nuiczyzuy. W iązać się z lńana za zło te gó
ry  byłoby  zaw sze .jeszc-ze zbrodnią, ale w ią
zać się z n im i za n ic . bo oni n ic  dać nie 
m ogą. je s t tein, eo w* polityce uw aża się 
za rzecz gorszą niż zbrodnia,.

Boiska może mieć i ma pow ażne pow o
dy, sk łan iające ją  do w aBćłdziąłanip w za 
prow adzeniu ładu  na, U krainie, m ianowicie 
konieczność opieki, nad liczną ludnością pol
ską  i je j mieniem n a  tych  ziem iach, oraz 
konieczność n sta terda  sw ych g ran ic  z te i 
strony . Ale n a  to. ab y  by ł ład  n a  U krainie, 
trzeb a  skończyć przedew szystkieoi' z hąjda- 
m aczyzną Pet.iuiu7 rów nież dobrztf ja k  z boł- 
szewizmem Lenina. U kładać się zaś o n a 
sze zadan ie  n a  U krainie możem y rozum nie 
i pożytecznie nie. z w ataham i zbójeckiem u 
lecz ty lk o  z K oalicya,

STANISŁAW  STRON SKI.

Jeżeli jednak my sarni, nieogłeunit; wyawo-

1 itanńęłnlkńw Lmfendorffa.
Jeden g największych zbrodniarzy, jacy po

noszą straszną winę wobec ludzkości za wy
wołanie i  barbarzyńskie prowmlzonic wojny 
światowej, L u d  e n  d o r f  f, b. gen. kw ater
mistrz armii niemieckiej, ogłosił w tym miesią
cu drukiem swe pamiętniki. Myślą przewodnią 
■tych pamiętoików jest ssffowanie przeprowa
dzenia dowodu, 4e nie' można czynić odpowie
dzialnym nuKtaryzmu nieamockiego za wybuch 
wojny w 1914 roku, a  zaczynają się one roi 
działem, noszący® tytuł: „Mój memoryał x r. 
Ud - o grożącej wojnie. —• Fałszerrsiwo francu- 
skie’-.

W  rozdziale tym  stąpa, się Ludendorff do
wieść. że nfe jest autorom meJnoryału z d. 18 
marca 1913 r., ogłoszonego we francuskiej 
„Księdze żó łW ', a natom iast przyznaje a ę  do 
ojcostwa innego memoryulu, napisanego o rok 
wcześniej, czem wyrządził sobie iście niedźwie
dzią przysług/. Ton drugi momoiryał odęłam*, 
jaskrawo jego cyniczny sposób myślenia i prze- 
wrótne zamiary.

W Tztwzonym meiucryale z r. 1JM2 przepo
wiada Ludendortl, że AngBa od jńerwszej chwi
li konfliktu m i^lzy Nieinccjni i Austro-Węgra- 
mi a  F iancyą U itosyą, stanie po stronie tych 
ostatnich. Włochom zaś przypisuje zupełnie 
podrzędną rołę., przewidując, że pomimo for
malnego zobowiązanie traktatow ego znajdą ja 
kiś preteksr, do niewysłauia swej 3-ciej annii 

! w okolice gónirgo Rcim. Dalej zaś zaznacza, 
j że ponieważ w Czasach obecnych nier.posób 
jest prowadzić, na dawną modlę, „wojny gabi
netowej" — przeto t r z e b a  z a  k a ż cl ą c e 
n ę  w z b u d z i ć  w l u d z i e  n i e m i e c k i m  
p r z e k o > n a n i e  o k o n i e c z n o ś c i  w o j 
n y  c u l o m  I r o n i o n i a  j e g o  n a j ż y w o -  
t n  i e j e  z.y.c.h Ln.tm-r.s,ó,w. W dalszym ciągu 
twierdzi autor meiuoryalu, że trój przymierze 
jeet iwiązkicm w zasadzie obronnym a Niem
com nie chodzi o nic innego, jak  tylko o utrzy
manie integralności sw ego terytorywm (siei). 
Trójpoicrzuutkinifc zaś jeet związkiem 
nynj, be Rosya dąży do zdobycia staągfbska 
dtfminująeego w Europ:Aj--jako największe pań
stwo słowiańskie, F ran c ja  chee odebrać Alza- 
cyę i Lotaiyngię, W. Brytania zaś chciałaby za 
każdą cenę pozbyć się uiodającego joj spokoju 
widma potęgi politycznej Niemiec.

„Skoro wojna wybuchnie — pisze Luden
dorff •— to wio ulega kwestyi, że główny jej 
ciężar upad me na barki Niemiec, otoczonych 
z trzech stron przez wrogów. Jednakie, gdyby 
udaśo się i:am sformułować „casus fccllr’ w ten 
sposób, aby naród chwycił za broń z ontuzya- 
zmem jednomyślnym, moglibyśmy z otuchą pa
trzeć w obecnych okolicznościach na czekające 
T>as trudne zadania*’.

Jak  sobie Niemcy poradzili na punkcie „ca
sus Ijclh” — wiadomo!

Następnie, już w r. 1912, kreśli Ludendorff 
zasadnicze linie przyszłej wojny, których trzy
mano się ściśle w dwa la ta  później:

„Jeżeli sytuacya polityczna w Europie nie 
ulegnie zmianom, to będziemy zmuszeni na sku- 

j tek centralnego położenia Niemiec utworzyć 
fronty na kilka stron, a w rezultacie trzymać j 
się na jednym z nich w defenzywic, aby módz 
wystąpić zaczepnie na innym.

„Tym zaś może być tylko front francuski. Na 
nim należy spodziewać się szybldego rozstrzy
gnięcia, podczas gdy nie sposób przewidzieć 
końca wojny zaczepnej, prowadzonej wewnątrz 
Rosyi. D l a  t e g o  j e d n a k ,  a b y  p o d j ą ć  
o f m z j w ę  w ę  F r a n .c .y i ,  k o n i e C Ł n e m

j.e.s.t z g w a ł c i ć  n e . u t r a l n o ś ć  B e l g i i .  
Tylko gwałcąc neutralność belgijską, można 
mieć nadzieję zaatakowania i pobicia anni: fran
cuskiej w rtw arteai polu’1.

Po tem eyoicznem wyznaniu, uuicestwraj*- 
eem wszystkie kiamsswa, ktbrc miały uniewin
nić Niemcy w opin l św iata z  powodu ich fan-, 
dyckiego napadu na Belgię, przechodzi aura: 
pamiętników do tego, ro nazwał „fałszersty-m  
francuskiom’-.

„Widoczną wyraźnie — pisze cm — jee ró
żnica między moim jnemoryaiein, a  tym, który 
ogłosiła francuska „Księga żóiia". Apokryf 
szuka wojny i zaleca w’ szumnie brzmiących 
frazesach bratalne jej prowadzenie celem oeią- 
giuęcia daleko zmierzających celów politycz
nych. Mój natomiast memoryał jeet spokojny, 
zajmuje się jodynie celami wojskowymi i po
wstrzymuje się od wszelkich rorairząsań polity
cznych, Jest on wszystkmm, tylko nie podju
dzaniem do" wojny1’.

Kończy zafctAidcndorff swe wywody w tym 
rozdziale następującą, melancholijną uwagą:

„Militaryzm jiruski i jego przedstawiciele 
zawsze działali jasno i logicznie z celom, aby 
nie widzieć ewoj ojczyzny oddanej na pastwę 
niszczycielskiej woli jej wrogów. Niestety, na
sze wysiłki nie znalazły oddźwięku w głęboldch 
warstwach narodu. Niemcy zo,:tały zniszczone'’.

Rzecz szczególna — ten „wzór feldfebla pru
skiego", jak Ludendorffa nazywał eks-casarz 
Wilhelm, nie rozumie, że Niemcy upadły wła
śnie dzięki działaniu i czynom jego i jemu po
dobnych żoldaliów, którzy wywierali wpływ 
decydujący na politykę tego kraju i nadali jej 
wszystkie cechy bandytyzmu w wielkim stylo.

N&konioc, jak zapatryw ał się Ludendorff na 
sprawę polską? Oddajmy mu w tom miejscu

głos, wstrzymując się od jakichkolwiek kpiu**> 
taizy.

Wschodnia granica Ni-enieł: — czytań.} w 
mouioryalc — była nie tylko zn wagiędu a a  |k- 
łożenie górno-śląsłde.go zagłębia węglowego 
ale w całej swej rnzoiągło-k-i \ \y »**•*■ mekorz} si
ną. Jak  trudne do obrony były obt>zuy, jiom- 
zone na Y.sciiod od \ ó  n t y , \*  _ „azara c i l i i |k i t l i  ' • 
z r. 1914. Ciężko dośv. iau« zoue w wojak: P ru sy  
wschodnie potrzebowały koniecznie >ir< fy .)- 
chronnoj. Szorold, na  zachód ku Prusom v.y sta
jący  łuk PoL-.ld, .posiadał bardzo wydainc zna- 
ecenie dla obrony mi.szoj ojczyzny. Z* i pełne wy- 
równapie tych niedogodności diogą nabytków 
terytoryałnyeh było rzeczą uiuiuoLiwą: N ar.- 
miast r o z s z e r z e n i e  wąskiego p a s a  luię- 
d»y G d a ń s k i e m  a  T o r u n i e m  ku połu
dniowi i strefy Ochrom.ej ula g ó r n o ś l ą 
s k i e g o  zagłębia stało się strategiczną, konie- 
csnośdą- Stosunki graniczne nie poprawiły sk 
przez osiągnięcie łączności z K u r i a m i }  a i 
L i t w ą ,  choć kraje te umożliwiłyby nam za- 
aprowiantowanie się na wjy.adek przycziój woj
ny. Naturalnie to wszystko u*oż!Uyi-!« byłoby 
tylko wtedy, gdyby a u s f :y ; : .o-f.r.tski.c rozwią
zanie nie woszło w żyel-, a PoLk.-i •zukała 
związku gospodarczego z Niejm-aml. w r-nniai. 
nie nawet z R osją.

Spodziewałem, się jes*'--ze czig..-; Y.-tęo-j. Kur- 
iandya i  R tw a  miały n. iu dust;--e/yć 1» r t 
r y a ł u  l u d z k i e g o .  Nicpo-źa.h.nyn: b}-’ *'*- 
ko przyrost żj-wiołn p o l s k i e  g o w pasie <- 
ehronnym, ale ze względów «sfratog;cznvch 
trzeba byio się i na to zgodzić. Odnowi".!;da 
p o l i t y k a  k  o 1 on  i z a c y j r. a, projektowa
na przez, kaucleiwa w r. 1915, mogła uau w 
przyszłości dalszy wzrost tndrk-Aoi na W? bo
dzie zabezpieczyć.

Sprawy Gómepo Śląska.
S p i  i  W  BI t a u  » ! Ś f .

Warszawa, F A. T Konwent seniorów odbył 
duM w połoditw pusiedzenie pod przewodni
ctwem marszałka Trąmpczyńakiego. W obra
dach brali nd^ał posiewie. Datm-yński, Ponia
towski, Stcńaraki, Jabłoński, Załuska, Lajaaw- 
ald, StaniEskis, Diamand, Perl, Soeikski, kg. 
Kaczyńfiki (Amniewski, Bagiński, Kowalczuk, 
Wzndl.-waki, ks. Poąpiech i kroi otaa dr Bernard 
Diamand. Z ramienia rządu wzięli udział v  po
siedzeniu prozydonC minietrów Baderewafci, wi- 
eeminis ,,.r Skrsyński i podsekretan stanu dc 
WrObiewaki, minieter Seyda. Pneduilotedi 
obrad była sprawa Górnego śląska. O sprawie 
tcę referowali członkowie rządu i eałonkowie 
deputacyi wysianej na Śląsk i do Berlina, Kon
went seniorów jednomyślnie wyraził aprobatę 
dotychczasowej polityce rządu, opierającej stę 
na wiernem dotrsymeniu ratyfikowanego trak
tatu pokojowego i domagał się, aby rząd wła
śnie ze względu na przepisy traktatu pokojo
wego, przyznającego prawdopodobnie Górny 
śląsk Polsce, z całą energią w drodze dyploma
tycznej saóądał za pośrednictwem rządów 
sprzymierzonych od rządu niemieckiego natych
miastowego zaprzestania dotychczasowego sy
stemu nieludzkiego ucisku polskiej ludności, a 
mianowicie odwołania tych osób, tycu orzą lai
ków |  ty  eh odtizlś^* w ojską które dopuściły 
się zbrodni pneciw ło iśk ie] MdnoścŁ Posiedzo- 
nie kouwoafep seniorów trwało od godziny 12 
w  południe do godziny 2 po południu.

0 pomoc dla Śląska.
Poznań. P. A. T. Dnia 24 sierpnia J. E. ks. 

Arcybiskup otrzymał telegram z Sosnowica od 
ks. Pospiecha treści następującej:

Śląsk w ogniu. Miejscowości pograniczne 
przepełnione uchodźcami z pośród katowanej 
ludności. Niezbędna jest natychmiastowa po
moc doraźna całej Rzeczypospolitej. Komitet 
organizacyjny pomocy dla uchodźców prosi O 
wydanie zlecenia wszystkim księżom probosz
czom, aby niezwłocznie z&agitowali wśród zie
mian o nadsyłanie żywności oraz zasiłków pie
niężnych Jedynie 6zybka pomoc uratuje dzieł 
nych braci śląskich od śmierci głodowej.

P i l i i n  1. 18l w  iwaiidw
Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 

Paderewski przesłał do Sosnowca na zaspoko
jenie najpilniejszych potrzeb ofiar gwałtów 
praskich na Górnym Śląsku pół miliona marek 
z funduszów złożonych na jogo ręce przez emi
grantów polskich w, Ameryce.

Warszawa. P. A. T. Z Poznania wysiano do 
Sosnowca dla niesienia pomocy uchodźcom po
ciąg sanitarny ze stu łóżkami, lekarzami, środ

kami opatrunkowymi oraz kilkanaście wago
nów żywności Pociągi t  żywnością będą co
dziennie wychodzić z Poznania do* Sosnowca.

łnterweneya koalicyi na G. Śląsko.
Warszawa.,(Telefonom). Z S o s n o w c a  do  

am są, iż  pułkownik G o o d y e a r ,  repra/.en- 
taat Hoovera na Górnym Śląaku. zarządził na
tychmiastowe wstrzymanie wszystkich egze- 
kucyi niemieckich, dopełnionych na górnośhi- 
akłch Polakaćh. Poszczególne wypadki mają 
b y t przedstawione do ostatecznej decyzyi 
eyałnej fcomisyi. Dnia 22 b. m. zjechali się pułk. 
G o o d y e a r  z gan. H a l l e r e m  nad granl- 
eą górnośląską i odbyli ważną knnforcoe^ę. 
W »astępstwia tej intorwcneyl wkul?..' n-Vmh- 
okie wydały rozporządzenie, gfOź;ice karą 
ferdwd tym żołnierzom, którzy pi ackroe-/.ą ■.•r:.- 
nicę poldoą. Rozporządzenie !o ma na celu jk.- 
W5trzyman:e różnych ekscesów, popełniam cii 
przez oddziały niemieckie poza granicą gi'i;':>.  ̂
Śląaką. Według wiadomości z Berlina wy jecha
ła  już se stolicy niemieckiej knmisya kcciłi.-yp 
m ,  celem zbadania sy iu a r ji na Górnym Śią-ku.

Hssner s  sprawie Bornego Śląska.
Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Abondl iau"' 

donosi s Saint Germain: Odnośnie do Górnego 
ślęska, zdaje się, że Hooyer odradzał akcyę 
wojsk rwą. Podług „EcJio de Paris*’ i iunycii 
pism zaproponował on, aby załatwienie konfii- 
kta między Niemcami a Polakami nusiąpito w 
dradze międzynarodowego komitetu węglowe
go. Komitet węglowy ma za, pośrednictwem 
Hoovera zwrócić się do rządu niemieckiego o 
ptkyspieszenie plebiscytu, aby położenie wę
glowe mogło się poprawić wobec nadchodzą- 
ę«j simy.

Nie było układu 6 Sfąsk (jcrsy.
W arszawa. (Telelonem). Pcdon.a prz*-/. li, A. 

T. x& wiedeńskim „N. W iener Joum nk' wia»o- 
mość z Berlina o rzes mi ej ugodzie polsko; 
niemieckiej co do rozgruaLjaaii; w ew rątra te
renu walki na G. Śląsku, w ńr.cjszjch  ko
łach politycznych wywołała ostry sprzeciw. 
Wiadomości tej nie uważają one za prawdziwą 
i sądzą, iż została uknuta dl-! celów racnue- 
cUcb przez biura informacyjne berlińskie. 
Gdyby jednakże iuiała być prawd/dwa, to  za
równo opinia pubticzna polska, jak i T/ąu poł- 
ski muszą bezwarunkowo założyć stanowcze 
veto przeciwko tego rodzaju niekompetentne
mu mieszaniu »ię do interesów polskich o wy
znaczaniu lin ii denaarkacynej, krzywdzącej in- 
t«nesy polskie a stanowiącej projudykat na 
■przyszłość. Podobnie, ja k  rząd polski i spo- 
łeczeństwo sprzeciwiły się sw ojego czasu wy
znaczeniu łuiii denutrkacyjnej w GaJicyi wsebo-

»
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dniej, tak  samo obecnie przeciwko takiej pró
bie stanowczo muSi-j zaprotestować.

Przerwanie rukbwań.

kują: k

W arśąawa. P. A. T . Jak  się dowiadujemy z 
kompetentnego źródła, zostały rokowania poi- jest wybitnie katolicka cerka krajów 
;k o-niemieckie w Berlinie przerwane i od .oczo-' sl ieli. Że nie wszystko dzieje się po
ne na czas nieograniczony. Podjęcie dalszych 
rokowań zależne będzie od zmiany sy tnący i na 
Ciótuym Śląsku i .anowiska rządu incm, 
ckiego.

żydowskiego v obec pogromów na ziemm.rli Z T E a^R U  POWSZECHNEGO komunikują 
rdzennie polskich, w obręb oswobodzonej Rze- W niedzielę wzjr wia teatr operetkę''A  rui rgyża 
czy pospolitej obecnie ^.chodzących, a innych, i ..T.alką“ . Główne tfruśye ip iew ają  pp.: Kora- 
w których narodowość polska nie pf/bważas. blanka. Zimajer. Kalinowski. Lolewloz, Miller, 

Otóż śmiało powiedzieć się odważamy, że ! Minowicz, f’a wita i inni. — W poniedziałek na 
głównym, jeżeli j.ie jedynym, tig o  pow odeni j ogólne żądanie przejezdnej publiczności „Księż-

<c;śli! poi- j niczka ezankWza". We wtorek doskonała 110- 
katoli-ku wpść repertuarowa, przewyborny „Chrześniak

I
których miał dostarczyć. Prawdopodobnie\ rękach prof. L. Wers chi era i je^o zonv zdołał

Dwa światy.
podaje n.i-

w tej dzisiejszej Polsce, dobrze wiadomo, bo i 
najgłośniejsze uchwały suwerennego—Sejmu i 
niejedno, co tkwi w łonie .rządu, i różne obja
wy usposobienia ludu, zwłaszcza sztncinic wy
wołana i importowana niechęć do Idrięży. z du
chem katolickim mało, albo zupełnie się nic

v. orajmy.
ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO. W sobotę 

ibca 23 jim. o godz. 8 i pół wieczorem, w szczel
nie wypełnionej sali „Sokoła", wysrłoeił Stan. 
P r z y b y s z ó w ? 1 i odczyt na tem at , Z zagadnień 
ducha i duszy łudzkiej1̂  Prelegent stwierdził

zgadzają. Ale pomimo tych bardzo ujemny cl. zupełne bankructwo teoryi materyalis tycznej, 
stron, k tóre z biegiem czasu i z opadnięciem 'a  jako wiedzę przyszłości wskazywał okultyzm, 
zatrutej atmosfery wojennej sio zmniejszą, ce- który intuieyą wyznaczył już drogę dla myśli

bohaterów górno- bardzo wybitną społeczeństwa polskiego: ludzkiej. — Pd.y.y Umiał tylko w pierwszej czę-
Ijcst jego zespołeme z Kościołem katolickim .: « i  jakie takie prd.-tawy  naukowe. Czróć drugą

:"Jy fsnfazye gnostcezno-toozeficzne.

Korespondent „Kuryora warsz 
stępującą charakterystykę 
Śląskich:

W S o s n ow c u od dni kilku żyją obok sie- Zespolenie tu jest tak  bardzo silne, iż wszelkie ■ v>7 
;.:e d w a ś w 
eaeząc, że państwu, 
ta cli, zagraża klesL_ ~ , a ------
ma srając się poawyżki pła-cy. Śród tego rojowi powodzenia na naszych ziemiach. A ci, którzy j n 'f‘
?ka. zajętego walką o dobrobyt, maszerują od- dużo i tak głośno mówią i piszą o pogro-j NAPADY BANDYCKIE W KRAKOWIE.
działy ludzi) zapatrzonych w ideał całości i nie- n i  ziemiach polskich, czy mogą być z .W  nocy z 22 na 23 bm. o godz. 2.30 na Stan.
podległości Polski. Są to żołnierze tej młodej R-g'0 zadowoleni, czyż oni nie stoją przecież w i Pokładę, który wyszedł z kawiarni „Empir“, 
rwardyL która  p ierw ka porwała się do b o j u .  bliskim stosunku z wrogiem Kościoła kafo li-; rupadlo w ul. Sławkowskiej dwóch bandytów. 
Ubrani w stroje cywilne, o typowym wyglądzie j ck :go, z wolnomularstwem? Wiadomo, że prze-, którzy go pob ’i. zrabowali mu portfel z 400 K 
„robociaiay”, powracających z ciężkiej pracy, • wodnikami loży, jeżeli i ie  zawsze jawnymi, to 
patrzą hardo i lipomie, prawie z podełba na "kiytym i, ale najbardziej rzbteą-wisjjryiłi są 
ten obcy świat fabryczny, k tóry  ich tu  na bm - jłfMMe seniiui. Port ich wpływem zrodziły sie 
ku sosnowickim staw ia i z którym , mimo tylu dzisi >>*e stosunki kościelne we Franeyi, dalej 
eeeh wspólnych, nie mogą się porozumieć. Nie- T‘o ^ ło s e e c h . a także bardzo ciężkie chwilo
jeden z tych luzem włócząeych się oddziałów ; Kościoir w obu państwach półwyspu Iberyj- i Zbóje steroryzowa wszy  domowników związali 
walety* już od dni kilku z przemocą niemiecką, -Bkiego. * I wszystkich ! zakneblowali im usta, poczem przy-
ulc-gt w nierównej walce, ale to chwilowe n ie - ' Mniemanie, i i  v.r !yw loży na politykę jest stąpili do r •bunku, którego rezulatem było za
w o d z e n ie  w najmniejszym stopniu nie ostu- ■ *v.vl«:.cznym i o w szystk ie j rozsjrzYKijącym — jbranie wszy*M«»h w i^ęu zy , jakie Owca posia- 
dzilo zapału tych dziwnych ludzi, którzy, po- s%dzą niektór y Katolicy — f u ' Ainiemanie • d«ł,-1. j. 2.480 K. G Jp napastnicy przeszukiwali
z»wts*nenl sobie sami, wbrew namowom i per- przesadne i błędne, interes polityczny, ra. ; mieszkanie, Owca zrtołał się rozwiązać i pobiedz

koron.
jest, on Identyczny z niejakim Bl.nenthalem z Kró
lestwa, który był aresztowany przez tut. policyę 
i odstawiony do sądu pow. karnego. Stamtąd pu 
przoprowadzeniu rozprawy został uwolniony. Bli- 
nentlial między innemi wyłudził na poczet dostawy 
towarów amerykańskich od H. Wienera, zegarmi
strza w Dziedzicach, 2300 koron.

KRADZIEŻ PŁÓTNA. Aresztowano Andrzeja 
F lida z Podgórza, który skradł z magazynu Agen- 
cyi liandl. przy Sr. Bos.mkicj sztukę płótna warto
ść’ 1000 koron.

W ła m a n ie .  W nocy  z  22 na 23 bm. włamano 
się do mieszkania asystenta kliniki chorób a, wn. 
chwilowo w Krakowie nieobecnego Dra Wacława 
Zakrzewskiego (w gmachu kliniki przy ul. Koper
nika). Złodzieje wszedłszy oknem na wysoki par
ter mieszkanie doszczętnie splądrowali i okradli. 
Tejsamej nocy żołnierz policyjny Sr ar aj w ulicy 
Strzeleckiej przytrzymał dwóch mężczyzn niosą
cych toboły. W obawie aresztowania toboły porzu
cili i uciekli. Rzeczy rozpoznano jako skradzione 
Drowi Zakrzewskiemu i przechowano w urzędzie 
policyjnym pod zamkiem, gdzie są do odebrania.

i kapelusz, poczem najspokojniej odjechali do
rożką.

Tej samej nocy o godz. 10 czterech uzbrojo
nych i zamaskowanych bandytów wtargnęło 
do domu Jana  Owcy, obywatela w Zwierzyńcu.

śi azyoin. ani na moment nie cheą słyszeć o stanu> bardzo często pomija i musi pomi/
* jać to. co loży, a tern saniom i żydostwu się 
nie podoba, co im nie dogadza: wszak wskrze-

na inspekeyę policyjna na Zwierzyńcu, Tym. za- 
sem bandyci skrzywdzili 13-letnią córkę gospo
darza, którą potem odwieziono do szpitala. Gdy 

w zezwiorze :eni oj.rysz-

zlożeniu broni.
Przed lokalem podsekrctaryatu, w wązldej, 

ponurej uliczce zjawia się właśnie w
oddział. liczacv nie więcej nad stu ------ , .  . . ■■ . , , Ł • 1 - • i „ ■ ,
nvch. W chwili', gdv z posłem ks. Pośpiechem - g o d n y m .  Jednak osłabienie tej Po!-!. f » P #  t oj nocy me skończy y się
zrównaliśmy się z oddziałem, pada komenda: f 1' * « ^ ław ,cn W je, pod każdym, w # jd e m , i « a!,0’.vaum_ Owyy. Do Zakładu
Kompania s tó j'” Dowódca oddziału, wąsaty S7f łr ie o tw o rz o n y c h  baśni o ,ej nietołeran-1 -'O- Salezjanów w Bęon-Kaen wtargnęm sze- 

” p 0 Za,,niaiiie kilku cy! ■lLSt la iv  na Teke-- Dna prawosławia rosy?- • scni nzorojonydi

tej chwili f,2enif  Polski stało się faktem dokonanym mi- j organa polieyi przybyły 
1 bezbrou- w<?’ iż fak t tpn je»t polityce tydowsko-mnsoń-1 howie umknęli, 
'ośniechem S" '0J niedogodnym. Jednak osłabienie tej Pol-1 Napady bandyckie tej

1cobociarz, wic* sie z nami. Po zamianie k ilk u .'':’ : •*» ***«?. 'm a prawosmw.a T o s y i - j J -  .— .ujuo.Jf, , zamaskowanych d-abów, z
zdań, okazuje s ię /ż e  wie już dokładnie o wy- ’ ° Żadn" «der-1 ktorycii dwóch scanc.o przy bramm a  cztem-h

. * . >’ „ . /  . . ________• ; wan-e od Rzvmu nie ma w sohm tr.? i weszło do środka, zndaiao od przełożonego kla-

>ociagowi pancernemu. ,Ue mieliśmy 
godzin Polskę i jeszcze ją  mieć będziemy!1’

Jak iś  
rozmowy
myś’ą, że to kemec!"

do uciekających, lecz bez rezultatu.
Noc onegdajsza wykazała, że bandytyzm

przęriwko łacińsko-katolickiej Polsce i tu też 
. . . .  . , . • - a  ; i oz wiązanie A,,zagadkiJ'. dlaczego o . do°to-

akiś bliżej stojący robociarz “ ^sz się do w p ol9C#  liczaiejsze i "przesadnicisze Krakowie zaczyna już przybierać cechy zat-rwa-
mowy krótkim  okrjykiem : „Niec» a n  kr^ tą  wfcfci, aniżeli o daleko tnaczMiejszych! żaK ce- w  Śródmieściu, na Zwierzyńcu i w Dę-

JLNTONl WĄSKO WSKI:

Z Tatr.
1 .

KoJddiska.
P I  Koteiełiskiej Żu> »v dzika  
i zitiń 1 niebo zamierasz* -  
a  mnie " ,  widzi własna dusza 
ja k  ,*ędz: óilep rj muzgką 
zapamiętałą, groźną, dziką...

/  jeno stucium... słucham całg 
co ona ipiewa, kogo wołu — 
zaszeJieiu oto w głąb kjściuł*., 
gd zie w  i łekit /lieścią u/alą s\'ałjj 
i dusza ból swój ipiewa całg*.

U .

W  Dolinie Białego.
Słoneczne, świcie rano 
w  po loka kąpie lica — 
cóż serce się zachwyca 
potoku czgsią pmno. 
błękilną, wysrebrzoną.*

Cół serer się zachwyca 
bielonych skuł urodą — 
tt> wieczór nad tą wodą 
przgehud: i łkać tęsknica 
śmiertelna, bladołica.-

II I .

Olczyska.
W ołm ie wieczornej borg stoją 

lo k  za dum ań*  f t i  oś ju a n ie  — 
laki la  spokój, i 1k  sdiodnic, 
te  chgba róa ną jest ostoją 
jrocA i.m śmierć nad datą moją.*

WicJier tu z łe ty ł huczne loty, 
cisza gawędzi 2 dolą nrc ją —- 
pustkowie wielką jest ostoją ! 
tu jeno czasem przez wykroty, 
ja k  uśmiech — jeleń błyśnie złotym.

IV .

Przy Mirskiem Oka.
W księżycu białe bacą w rtp,
kołyszą się nad Mnichem — 
gdyby łak myśli moje szły, 
ju k  c ne lekkie, białe m gły  
po niebie cichem...

£Jp*y tuk ry t e uHę> Szło, 
serdecznej zbyło biedy*, 
sr poświacie złudnej, za tą mytą 
gayby tak szczęście dstS 1 s tł  >: 
c  t*y tg i  warto wtedy*.

Zakopane tS19,

pogromach gdzieindziej.
KS. FR. STAROWiEYSKL

K R O N I K A .
t r a n s p o r t  Ra n n y c h  Gó r n o ś l ą z a k ó w .

Ja k  »łę dowiadnjemy, dziś w  nteuzielę o go- 
łWme 1# raao  prs edzie przez dworzec Lra 
kom ki transport ranuycjh ofiar ruchu powsfo.i- 
caego m  Górnym S łą ^ u . K.-aków śle tym dziel- 
Ayui obrońcom ś ią jk a  i ofiarom 
gwałtów wyrazy czci.

7  miasta.
PAMIĘTA.? MY O ŻOŁNiERZU POI SKIM! |

Pi/ied paru dniami zamieściliśmy notatko z a-

bnikacn zbóje bezkarnie dopuszczają się rabun
ków i gwałtu. 8tanu tego cierpieć dalej miesz
kańcy Krakowa nie mogą. Mimo wykonanych 
świeżo wyroków śnuerci bandyci nie zastrasze
ni tein w cale, występują coraz zuchwałej. Tiu- 
dno sobie nawet wyobrazić, co naetąplćby mo
gło za parę miesięcy, gdyby nie pomnożono 
straży policyjnej, nie zwiększono patroK woj
skowych i nie poetaruno się  wwtgicznie C nai- 
cychlejszę pomieszczenie dla przestępców.

Nicd.awno pisaliśmy o przepełnieniu , 'ięzień 
sądowych. Więzienia te istotnie obecnie miesz
czą trzy razy więcej areszrantów, niż a począt- 

niemieckich kiem r 1918. Policyjne areszta toż przepełnio
ne do ostatniego miejsca. Objekt wojskowy 
przed paru miesiącami odlany przez wojsko
wość na wie/donic, takie już przepełniony prze
stępcami. Jak 's ły ch ać , są  pod Krakowem ba-

: jstyony stojące pustką. Rzeczą jest odpowied-
pelcm do spoleczeiistwa, aby ogół z większa t e ‘-B ao tS rofij^eele
— li— ,4„s. A . . . . W*>V1. * ^  8 - iwięzienftn. Posłowie krakowscy pow irm  zegorliwością zaopiekował się chorymi i rannymi 1 . , . . , „- - • - • ■ swej strony u naczelnych władz wojskomvonżołnierzami w  szpitalach krakowskich. Anel , ,
nasz nie przebrzmiał bez echa, czego dowodem wF*o}ata« polecenie^ . .

• - > 0  na cele kary. Bez pieczonetwo życia 1 mienia

powirm
wojskow 

oddania 1 ych bastyonów

między innen i nadesłane nam następujące pi
smo:

Zwracamy dę z gorącą prośbą do społeczeń
stwa, aby zechciało przyczynić się, o ile moż
ności, do ulżenia doli polskiego żołnierza. Kto
kolwiek zwiedzał sale szjitalne i zetknął się 

J z tymi biedakami, którzy dają ojctYżnie to. co 
jmają najdroższego, & więc życie własne, ten 
j zrozumie, Jak koniecznym obowiązkiem jest 

niesienie ulgi bohaterom i męczoiudkom naszjun 
ni zez tkliwą opiekę, dostarczenie im rozrj-wki 
jakej, lub strony duchowej. Ya czasów ituśfrya- 
ckiih. kiedy żołnierz polski przelewał krew za 
eudz- sprawę, opieka ta b y łi 'o  wiełp goriiw- 
»*ą I wydatniejszą. Dziś ostygt śuiy! W nienod- 
ległoj Polsce żułnierz pokki jest zaęoninianyf 
Kołaczemy zatem do serc ofiamycłi77̂ *' pr ośbj.' 
o przeczytane gazety i niepotrzebne książki, 
któro sa jedyna pocńłchą dla ehoiych i tekon- 
waffęseentów. Na ofiarowanie przeczytanych 
dzienników chyba każdy człowiek dobrej woli' 
zdobyć Się może. Skrzynki przy szpitalach ułat
wiają skłednuTo ofiar.

Józefowa KaRenbacłiowa.
UROCZYSTOGr m a t k i  b o s k ie j  c z ę s t o

CUG WSKI EJ obchodzoną będzie wc wtorek 
d. 2fi b. m u OO. Paulinów na Skałce. O godz 
9 ranc będzie wotj"wi przed ołtarzom Matki 
Boskiej Częstochowskiej, o godz. 10 suma z ka
zaniem, o godz. K wieoz. niesznory * kazaniem.

DLA GÓRNEGO ŚL YSK Na akcyę ratun
kową dla rodaków z Górnego Śląska złożyła 
w biurze Tow. Obrony Kresów Zadiodnich Or- 
ganizacya bratniej pomocy pomocników gospo- 
dnk>-..zynkrrskicb kwotc 4050 R. Tewaizystwo 
wy ruta gorsjce podzielrewanie patr oty cznmi

S w m  v sprawi* „Zagadki".

w Krakowie jest dziś -zagrożone jak  n’gdy do
tychczas. N aieiy więc jak napy  chlej uczynić 
wszystko, by w ytępić bandytyzm, rozzuchwalo
ny w naszem mieście w sposób nieprawdopo
dobny.

SAMOCHODY CIĘżAROWF.. Dyrekeya poli- 
■cyi komunikuje: Na skutek licznych zażaleń tu
tejszych mieszkańców, że „amocliudy zbyt szyb- 
kiem kureowanicm po ulicach miasta wstrząsają 
fundamentami domów, d' rekeya polieyi przy
pomina właścicielom i posiadaczom samocho
dów głównie ciężarowych, niezaopatrzonych 0- 
bręczrmi *umowemL że według obowiązują
cych , pązppisów szybkość samociioJu podczas 
mgły, ną, zakrętacK ! krzyf owaniach się ulie, 
![»rzy wj?«dżą*łiu do brą* łob wyjożdżaiitn a 
nieb: na wszystkich wazkkii ulicach i n& mo
stach nie może wynosić więeej jak 6 km. aa go
dzinę. Winni aą twdy właściciele samochodów 
pouc :yć odpowiednio szoferów w powyższym 
kierunku i pi-zestr*edz irh, że w  razie przekro
czenia ulegną po myśli obowiąz® PKych przepi- 
sów odpowiedz I alnotei a  da inistrac y jno- wzglę
dnie sądowo karnej.

TYTOŃ DLA SZPITALI. Djrrekcya okręg, 
skarbowego komunikuje, że wszystkie zapasy 
skonfiskowanweh zagranicmych tvto.ii w\rda!a 
w ostatnich dniach tutejsza Dyrekcya okręgu 
skarbowego Sekcyi opieki szpitalnej Czerwo
nego Krzyża w Krakowie 421.600 napjerosów, 
28.162 cygar, 100 kg. tabaki i 14 paczek do- 
mieozki tytoniowej). N idto wydano szpitalom 
® prost 1.774 sztuk rygw  i 2 kg. tytoniu.

PRZEBICIE BAGNETEM. W , »botę około ł 
4 po r»el. wezwano nogotowie ratunkowe na cmen
tarz krakowski, tdzie zastano krwią broczącego

ofiarodawcom i wzywa tą drogą społeczeństwo i gni.ben.a Franciszka Amen. Fodczas tprzeezki syn
do jak najwydatniejszej pomoo.y iieszcześlkrym iP « eb? mtt W^kę p j e r s ^  - t  J ’ 1 -v .tak, ze nastąpi! krwotok płucny. Y ciężkim sta-

a cm Ślązakom. , ,;e o<jwio2lr) pogotowie A sacra do szpitah sw.
PCMGC DLA UCriGDzCÓW Z GÓRNEGO ‘ 

óf.ASKA, Biuro prasowe sekcyi min. apTowiz. 
w Krakowie podaie. że wobec konieczności t>- 
daielenia pomocy licznym rzeszom polskich u- 
rbodźców z Górnego Śląska sekeya min. aprow.

Łazarza.
dSZUST O CZTERECH NAZWISKACH. Nieda

wno kronika policyjna zanotowała 1 ą» oszustw, 
jakich d łpuscrzi! się w różnych micj.-co.TOŚcUch 
OifiTnt Hinei rkańcki'. vy«tępujaay pod narwi. ka- 
mi: H inryk Silyer, SiBmr * RJłł>ent.ami. Jest taOd ks. {sałata Dra Francisaka Starom iąr- 

aklego otrrymnjcmjr następująee pismo: * w Krakow ie udziełiłf w dniu dzisiejswiu r... ten -r̂ t n i  mężr vzua. siwy i niskiego wsrosta. Wy-
W ar. 908 „ C z W  saajdn je się utyku! p. t. cel ua n a r  5fl *. m maki 15 m . j ryżu i H  łwI: a oa urfąYk

dotyczący r S a k y  t ^ t y U  żyn4ołn * .  fasoli. ^  W ^  1 15 mego we Lwowie Aliiny SieWich 40.000 K iko

Z Polski i ze świata
POGRZEB POWSTAŃCA ŚLĄSKIEGO. Z O-

święcimia piszą nam: Przeżyliśmy smutną, i pod
niosłą zarazem chwilę! W poniedziałek dnia 18 
b. m. paói przy przeprawie przez Wisłę Górno
ślązak W pj'-iech Maealski, ugodzony zbrodniczą 
kulą krzyżackiego bandyty. Po trzech dniach 
wyłowione z wody zwłoki przewieźli tow arzy
sze Zmarłego do Zakładu Salezjańskiego w O- 
święcimiu, gdzJf przebywa brat jego Marcin. 
Pogrzeb odbył się w sobotę 23 b. m. Poprze
dziło go nabożeństwo żałobne, podczas którego 
kapela 26 p. p. wykonała kilka motetów, a 
chór zakładowy odśpiewał trzyglosową mszę 
„De Iłcquiein“ i wspaniałe „Libera" Muscha. 
W nabożi ńsTnii- wzięli udział pułkowuiey Wą
sowicz. i Sierińsk: z gronem oficerów, obywa
telstwo oświęcimskie z burmistrzem, przedsta- 
wieiel starostwa, ks. kanonik SzaJ&śny, skauci 
i kilku bohaterskich powstańców górnośląskich 
towarzyszów poległego, między nimi były de
legat do rządu polskiego w Warszawie. — Tru
mna pizystrojona wieńcami, kwiatami i chorą
gwiami na.rodowemi dominowała wysoko nad 
ealą zebraną rzeszą jako notnnuc bohaterstwa 
i niezlomnońci duchowych Górnoślązaków. Przy 
wyjściu r. kościoła chór mieisld pożegnał pie
śnią poległego bohatera, wojsko oddało honory 
i olbrzym kondukt poprzedzony wychowankami 
Zakładu, kompanią wojska, oodzia.łt-m Sokola 
oświęcimskiego ze szła ldarem i długim szere
giem kleru, zamknięty drugą kompanią, wojska 
i licznym zastępem obywatelstwa oświęcimskie
go ruszył pr7,y dźwiękach żałobnych marszów 
na miejsce wjecznego spoczynku. — Nad gro
bem przemówił porywająco inspektor szkół tu 
tejszych p.Za jączkowski, po nim w imieniu woj

zapew.iić wmt obfity i zdrowy przy życzliwe* 
poparciu starosty B. Kudelskiego i burmistrza 
Dra M. Klakurki. Wagi przybyło uczniom śre
dnio 2 kilo. 52 kolonistów, umieszczonych wy
godnie dzięki uprzejmości dyr. Paróyaka w 
gmachu gimnazyalnym, przebywa przez cały 
prawie dzień nad brzegiem Raby, gdzie na pię
knej, piasczysłej polanie urządzono dwa teni
sy i w ełk ie  boisku dla zabaw ruchowych. Oży
wiony tryb życia, pełen lUdości, śpiewu i we
soła wpływ* kojąco aa ustrój psychiczny chłop
ców, silnie nadwerężony wypadkami krwawych 
zmagań Lwowa.

OBYWATELE RÓWNOUPRAWNIENI, CZY 
UPRZYWILEJOWANI? Związek spÓ£ek produ
centów bydła i trzody chlewnej „Dobytek" we 
Lwowie nadesłał nam odpisy pism, wystosowa
nych do Intendantury D. O. G. w Krakowie i de 
reprezentanta P. U. Z. A. P. P , z których w y 
nika, że Intendantura D. O'. G. wie Lwowie ?.a- 
broi.ira osoDiiem rozporządzemem wywozu by
dła nawet dla wojska z powiatów leżących na 
wschód od powiatów Tarnobrzeg, Rzeszów, 
Stizyżów i Krosno. Rozporządzenie to  j^denk 
obowiązuje tylko obywateli „równoupra-wuio- 
nych", albowiem obywatele „uprzywilejowani", 
t. j „(rólka spekulantów żydowskich, ma moż
ność zakupma i wywozu z powyższych obsza
rów mimo ovvego bezpodstawnego zresztą roz
porządzenia intendantury lwowskiej. Os!?fri'o - 
wyładował Lustig, znany Un-dlńrz bydłem, no- 
imd sto sztuk bydła z Przeworska, co koszto
wać go miału ponad iHl.OOO co powyższe pi
sma stwierdzają.

Jeśli istotnie tego rocLy.ju stosunki parną : we 
Lwowie, powinna niemi zająć się komisva śled
cza, delegowana przez min. gen. Leśniewskie
go W każdym razie wojskowość powinna spra
wę xę wyjaśnić. „

„Zagndk**

ska żegna! Zmarłego nadporucznik wspomnia
nej załogi, a w końcu burmistrz miasta MajzeŁ 
Publiczność wzruezorm, łączyła łzy i westchnie
nia z pragnieniem niesienia jak najszybszej po
mocy gnębionym niewinnym, a tak bohaterskim 
braciom naszym Górnoślązakom.

O POBORY' NAUCZYCIELSTWA. Prezes Pol. 
T  iw. Pedag . J. Hórkiewśok. przedłożył 2d bm. 
p. jtrezyd. 7/dIowi sprawę wypkuy j t i  dawno 
przyznanych dodaików za pierwsze półrocae 
im * , wypłat* •Hegwtowa. y«Ii p*Uorów imLu ą 
z 27 maja br dodatku oblę&ńczegn, nvizw. ao- 
dztlr- droćrżnia^ego, wreszcie dodatków tao- 
bilarnych dla nauczycieli.twa wschodnich po- 
wuitów, zniszczonego najawlem hfjdamai kim. 
W odpowiedzi oświadczył prezyd. Zołl, i we 
w**ysl I::ch sprawach interweniował osobiście 
■n od czas pobylti swojego w Warszar ie. Uznająe 
słus7.ność żądań, nauczycielstwa odbył prezyd. 
Zoll tcgosainego dnia konfereneyę z bawiącym 
we Lwowie ministrem W. R. i O. P„ u. Łuka- 
siewiczfejS który przyrzekł zareądzić wm łatę 
należnych poborów zaraz po powrocie do War
szawy, 00 nastąpi jeszcze w  tym tygodmu, jak 
również orzyspieszy wypłatę dodatku olńężni- 
czego. W sprawie nadzw.Tzajp.o^ro dodatku 
drożyźniauego. uchwaloneg-o przez Sejm, zosta
ło już wydane rozporządzenie wykonawcze, a 
wyińata nastąpić może Bez przeszkody.

POGRZEB OFICERA FRANCUSKIEGO WE 
LWOWIE. P. A. T. donosi: Z oka.zyi pcgraAra 
francuskiego oficera porucznika Rodate i ka
prala wojsk Hallera Homla odbyło się wczoraj 
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
Jezuitów. Zjawili aię generalny delegat Dr Ga
łecki, sekretarz namiestnictwa Krechowiecki, 
s z e f  misyi francuskiej pułkownik de Renty 
i major Medina z deHgacyą oficerów francu
skich. Szef iniąyi angielskiej, gonem1 Nowotny, 
generał Albinowsłd i ofioorovrie załogi lwow
skiej, p. Nietabitcwftki i Neuman, eaefowie 
wła i* cywiłuych i tłumy puWiczności. Podczas 
mszy śv . śpiewał chór opery i przygrywała or
kiestra wojskowa. Przy katafalku przemawiał 
ks-. Panaś. Pogrzeb przemienił się we wspaniałą 
manifestacyę. Czoło konduktu stanowił oddział 
wojsk Hallera. Z karawanem postępowali: puł
kownik dc Renty z oficerom francuskim, gene- 
rałicya, deputacye i t. d Pochód zamykał od
dział piechoty. Kondukt udał się na cmentarz 
łyczakowski. Nad mogiki bohaterów przema
wiał pułkownik Prioh, szef sztabu D. O. G Od
dział wrojbka polskiego pożegnał kolegów salwą 
honorowa.

GENERAŁ SEGRE WE LWOWIE. Ze Lwo
wa donoszą, że bawi tam generał Segre, szef 
misvi włoskiej.

NA TRZY LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 
obostnonerro rrz do roku twardem łożom, śk*  
zał trybunał sądu wojskowego we Lwowie Ja
na Pikora, oskarżonego o zbrodnię przechowy
wanie bror>i. kt»'*ra w czasie rewizvi «małcziono 
ti niego w obfitej iloSci. Na wniosek obrony po
stanowiono pozostawić oskarżonego na caw  
trwania żniw na wolnej stopie i dopiero po żni
wach powołać go do odsiedzenia kaw.

DZIECI LWOWSKIE W MYŚLENICACH. 
Donoez* nam: „Ognisko polskie! młodzieży 
szkół średnich we Lwowie" urządziło z lamie- 
nia komitetu „Dzieei na wieś" kolonię w My- 
i h-»if wk Mimo bardzo tnidnyeh warunków a- 
^jronteacyjnych ud i ł ’ się kolonia znakomicie,

Zawiadomienie i  komunikaty.
PRZYDZIAŁ RYŻU DLA M. KRAKOWA. Bu ro 

ę.asowe aekcyi inisa. aprow. w Ki7il:;iwic podaje 
że z powodu rpńwiirnia transnortu mąki chlebowej 
z Poznania łudnoK Krakowa otrzyma w przyszb in 
tjgoduir po 25 ćkg. ryżu na glówc. Chleb wyda
wany bedzia z ęhwuą gdy zapowiedziany transport 
mąki chlebowej w ciągu tygodnia nadejdzie.

Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. Sekeya turysty
czna Tow. wznowiła swą działalność. Pierwsza 
walne zgromadzenie po woinie odbędzie się dnia 
27 bm. w BwOrcu Tatrzańskbn w Zakopanem, na 
które wazystki-n członków zaprasza uprze iniia 
Wydział.

POLSKIE TOW. KK/JOZŃAWCZE ODDZIAŁ 
W _ KRAKOM IE, zawiadamia, 4c od dr Ja 20 sier
pnia at do odwokŁain nikogo nr kwatery nie przyj
muje z powodu Laku ,’okaiu.

ZAJĘCIA DLA INWALIIJÓW. Celem ułatwienia 
inwalidom wojennym uzyskania zajęcia, pracoda
wcom zaś odpowiednich kandydtow, wydawać bę
dzie Gen. Ekspozytura Sekcyi Opieki ministerstwa 
spraw wojsku w ych w Krakowie (Smokśak 9j po- 
ezrwwy od R5 hm. każdego 1 i 16 w ndesfacu 
wykaz miejsc wolnych ? poszukiwanych. Zechcą 
-edy pracodawcy 'giaozac swe kątdoraąpwe zapo
trzebowanie >ż a*sp* do inwalidów wojennych do 
Gen. Eksposyfury Sekcyi Opieki min. spraw wojsk. 
W Ki 1 i#rr, S*«Vsńak i  praet, lub ża pośred
nictwem właściwy i dla nich Okicguwyełi Ekipo, 
zytur il. :er' Chueki M. S W

ZE. s « i r ,  FRYZYI-łóW. O. 1 9 bm. odbyli. Uę 
p n ,  współudziale delegatów pracowników ńadzw.
■ W i A i e  r , p u m . d l  s i u c  U i i l J j u  _ \ t  ^  J  ’ J— I t k H tŚ  W  f i p i * -

wie r i f l A  tąśM  aataocnSków  00 Jo  wy iktaugw 
podwyższenia płac 1 zamykania tiA±mów fryzy. r- 
ekich w niedziele. Wekusek opus—̂ enta zełiraiua 
fsnez delegatów nie lo «ło ao porozumienia, a 
cgroaudzeid mi jetro: i i  odrzucili yodnonry 5'n po- 
stewieme żądania, jako uienadająue się wogóle do 
przyjęci?.

V PISt do dwuklaoowej Szkoły kupieckiej mę
skiej i ieusHej, oraj rz jednoroczny kura handlo
wy żeński w Przemyślu odbędą się dnia 31 sierp
nia i 1 września. Warunkiem przyjęcia, do klasy L 
Obu szkół i na Kurs jednoroczny jest ukończenie 
14 lat życia i UL klasy szkoły wydziałowej, liceal
nej lub "średniej, albo zrażenie egzaminu wstępne
go w tym zakr .'-ie nasi y do klasy przygotowaw
czej przyjęci być mogą uczniowie, którz, ukoń
czyli 18 lat życia i no najmniej 4 klaeę ludową 
oraz złożą egzamin wstępny z języka polskiego 
i rachunków.

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Ż GL ŚŁ ĄSKX 
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska złożyli w. 
adzninistracyi naszego dziennika — stosownie do 
odezwy zamieszczonej w „Głosie Narodu" — Staś 
Sza_aki 10 Koron, Ks. I". B T. EJ. i J. T. po 
5 Ł  S . 1  Ziemi lubelskiej 100 K, ,T. G. 2 K, M. R. 
20 K, Gabryś 7 K, Aleks. Czeehowiczówna 10 EL, 
Kłem, Kowalska 10 K, F. C. 2G K.

w  utmńm, «L Owiatata L. 82.
1 IirK« YYT7 LWUWłC APWIT fMRHMm W.WU Ł. TAKO  ----  st 0~m * ,  » . _ *  »
• talięzk^ na towary teamiryfcgfttfełf  irartoid 6Ł0W ipoesyw ^jąer i f  * M e y i ł j  De aafcyeta w Dr«#«ciyiM» a petfmaer^ actu

fiepertutr :mej skiegc teat u ptrws^eóf- c^o.
N i e d z i e l a :  wieczorem „Lalka". 
P o n i e d z i a ł e k :  „Księżniczka czardasza". 
W t o r e k :  „( ihreeśuisJk wojenny".
8 rc d a :  „Córki, pani Angol". 
C z w a r t e k :  „Chrześniak wujezmy 
P i ą t e k : „Hr. Luk“*anburg“.
S o b o t a :  ^Oó ks  psaf Angot" 
N i e d z i e l a  po poh: „CzartowaJca ławarf, 

wieczorem: .^Chrześniak wojenny".

W a iu  z s m n ^ z s H ifi  J ^ n i e s i a w,
W zanueezeseoea w „Czasie" z dnia 21 b. m. 

sprawozdanhi z Walwrą-o Tjgrónmdzenia „Lemie
sza" zaszła tneyfea drukarska, którą niniejszem 
prostujemy: Ma być: „Rada nadzorczm-ukourty- 
tiiwrału się, w y b i e r a j ą c  p r z e w o d n i -  
e t ą  c y m  d y r .  D r a T a d e u s z a  B e d n a r -  
e k i e g o ,  wieeprzewod drżącym zaś prof. Dra 
Artura BeoLsa", a me, jak mylnie wydrukowa
no: Rad t̂ Badziwcaa ukonstytu<fwała się, wy
bierając przewodniczącym prof. Dra Benisa.

N A D Z W Y C Z A J -

MYDŁA „BONGRE"
przetiuszczone taao&aą. „L A IT  D E  L Y 8", 
wsz<Tkif leezoacze przetłuszczone, słynne do 

golenia „HCAYING STICK" poied  
W,  D O B R O W O L S K I  

Fabrjke pert., I  oemrfyfr. I mydek toaletowych
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Kurs rołrafflca w Sraksra nie, Łęczycy, Zgierzu, Niegowici. Hałasowie, 
[ Raimy lnie, Frysztaeie i Grodnie.

Hasło tworzenia organfzńcyi zawodowych i W ytóady teoretyczne i F*aktyezno^ trw ały 
robotniczych, opartyAi o program chrześcijan- ł’jzez trzy  tygodnie. Szereg k„nferoncyi wygło- 
ski, znalazło żywe ccłio w całej Polsce. Szereg s -̂ i; '1®. prof. Wójcicki z Lublina, ko. prof. 
miejscowości, gdzie skupiają się większe rze- Zimmerinan, ks. Kupno.vicz T. J ., pc^eł G a jk , 
sze robotnicze przystąpi! już do tworzt nia ta- hs. 'Kaezyrisla z l.^ rszaw y, dr. L. Cara,
ki cli organizacji zawodowych, a  ilość człon-; ^ s - kanonik Albrecht z W arszawy, prof. Sor
ków w zrasta bardzo szybko. Zaznaczyć nafcży, izac-eLai, nadr. dr. £/L»raew.jki, fcj. prof. n rzu°ba 
żr- większe g rapy  organizacyjne p o w sta li w z Cieczyr.a, radca dr. Krzetuski, ks. red. Ka- 
ostatniek czasach w Warszawie, L o d a . Wilnie, . ^przyk, red. K. H-okksa, red. J . Puohałka, sekr.

bieństwa y ii w poniedziałek robotnicy przystą
pią do nraey.

Pried rezstrzygmędem w spra
wie Cieszyna i Galicyi usch.

Paryż. P. A. T. Komieya kongresowa oo 
spraw polski A  wspdbde z kendsyą du spraw 
czeskich pod przewodnictwem C am tona wy
pracowały już projekt załatwienia sprawy cie
szyńskiej. Komisya generał* Leronda ukończy

okowy e t  był pożądany. Sztuczka nie udała się ■ Price, że w N iem czeli fcsz żenady odbywa slv 
jednak, btało się, jak  w przeciwieństwie do werbunek ula arun K okr^ka. Sojusz między 
Beselera praowidywal C o n r a d  H 0 t z e n- j monarchistami rosyjskimi, pruskimi jun krami

i niemicc-ką wojskowością staje się coraz ja>* 
wniejszy.

1

d o r f t  Polacy dążyli do celów swoich przez 
wiarę w koalicyę a  nie w Niemcy lub Aus'ryę, 
Jedną z przyczyn mewi try  pol»kic; było też 
to , że a,’stro-węgi er8cy mężowie stanu mimo 
rad  Beselera nie chcieli się zgodzić na połącze
nie gucerał-gubeinażoistwa lubelskiego z war
szawskim. P oćcł-Ł rozpraw r  .prawie polskiej 
om rwiam  też sprawę odrębnego pokoju z R o 
s y  ą, coby Niemców uwohiiło od roswiązywa-Grodnie, Częstochowie, Sosnowcu i  licznych Marfeiek z Cieszyna, oraz red. W. Hororw.cz.: ła juz praca aad  Statutem Galicy! wschodniej. ■  . ■ ■

innych miejscow ościach, a  zgłoszenia o pomoc w j Kńrriwairictwo Mtł :u prow adza red. Horo w ieź ., Do decyzyi rady pięciu ja ticze  nie doszło. P’ra- ma kwestyi p o l^aej. N iestety mc me przema- 
tworaeniu coraz nowy u  uganizacyi nap ływ a-. p a l n i e  dw a dni kursu poświęcono teoretycz- c.e kanferencyi pokojowej będą dnia 2S b . m . i " '™  P  mozhweśmą ta  ae] kom bm aep

- —   ! — 1-1------- 1-' ------------------1 odroczone na parę tygodni Do lego ezasu doj-
■ unr”« v,«a. dzle prawd upodobnię do decyr yi w sprawie

Wobec t - i  szerokiego lozw oju pracy m-giwii ,j Przebieg kurau tw ladczył o gerącym zapa- 
zacyjncj okazała się pam*3>a wyszkolenia sze- e, z  jiŁ k u  robotnicy greną się do organiza- 
regu sił fachowych x p&*^ędsy Jtamycli robo- s cyi tóira-tóoijuń&Kie:). Na podutawae d«6kona- 
tników, którzyby poajęli pracę między svrv- ilyck wyników kursu  Zjednoczenie przystąpi w 
m' współtowarzyszami. Chcąc zadość uczynić itsjbliższyiu czasie do muchomienia szeregu 
tej potrzebie Polskie Zjednoczenie Ławodowe saŁ-retar/atów robotniczych chrzęścijaiukich 
jhrześcijwlbkich robotników zorgaiieowało w i praca oraa izacyjna, prowadzona przez facho- 
Krakowie w czasie od 4 do 24 sierpnia b. r. jw o wyszkelam, eh ludzi pójdzie szybko na- 
kurs wyszkolenia u la przyszłych sekretarzy przód.
zawodowych. Mimo, iż przeprowadzenie ta -  | Kms tego rodzaju został po raz pierwszy 

kiego kursu w obecnych wmunkach aapotvLa- zorganizowany na  ziemiach polskich. Dla roz- 
ło na, rozFczne trudności, zabrano się z zapa- woju rateku chrześcijańskiego m a on bardzo 
łem do pracy. Ni» wezwanie wystosowane do doniosłe zu-c-eaks, gdyż wprowadzi pracę na

cieszyńskiej.
Mf&FA NORWESKA V  W A2S7AW IE.

W an—rw a. P. A. T  IFł ooraj pacią^iefl* po
rannym przybyta do W st ssawy roisya norwe
ska pod przewodnictwem pan_ Samuela Eyde.

KASZUBI OPOWIEDZĄ SfĘ ZA POLSKĄ.
Z Gdańska conouzą, %e na całym obszarze 

PomoT&a przygotowaije się  ludność do wielkich 
mauifestacyi i a  przyłącbenieui do Rzoczypospo-

Iłi8)a wągl-i'va dla Polski.
Lyon, dnia 23 sierpnia. P. A. T. Stadiotele- 

gra-m sta*-yi warszawskiej. W szw artik  odby
ło się pod pisowodnictwem m inistra Lonchera 
posiedzenie miętlzynarodowej liousbyi tręglo- 
v ej. Na posi edzeniu tern przemawiał p. Hooccr, 
który dnia tego p o ttó c S  i  Polski, a to  ery Irań
ski mąż stanu miał możność skonstatować w 
czasie sm ,j podróży, że wschodnia Europa jest
dostatecznie bogata w węgiel i nie potrzebuje j crv* bolsaewifeata.

Przeciw boiszewikom.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kore&p. donosi z Sń, 

Ge/mam: Dzicmiiki donoszą * Kopenhagi, im 
w  bz.dk  IłOmae ma się odbyć 1f i ł “ a e y t  i R }- 
wódców tucłtn  antyb.ót»Łrv iefetego. De iw o k  
bolmu przybył gon. Judcnicz, b. h^tma s 8kv- 
rorjadski i  prezydent lainterłów nowego rząd* 
póhioooo-zruiiodłiio-rasyiskiego Jawiwrw.

Wiedeń. P . A. T . J a k  donosią * S t .  G e r« 
m s i n ,  wedle .,Ekcc1smjt“, Najwyższa Rada 
zajanon ila się sprawami bałtyckiemi. Wnoszą, 
że Jtay a ta k  p.zeciw botezewikoni ma n a 
stąpić w flajbitźsKym czarne, a  może nawet j j ł  
aasiąpiL

Wiedeń. P  A. T. Btoto boresp. donosi % 
St. G « r  jn a  i n: Sprawozdanie ,.Temnsl‘ s
Om.-ka podaje, że generałowi Ditcnehowi urW 
ło się kozaków syberyjskich zmonuraowac prze-

stowarzyszeń chrześcijańskich przybyło na 
kurs 5ó uczestników i uczestniczek. Przedsta
wicieli swoich wysiały orgamizacye pracujące 
w Warszawie, Łodzi, Pabianicach, Częstocho
wie, Kielcach, Bielsku, Białej, Cieszynie, T ar-j robotniczego, jakiego w obecnej chwili w Pol- 
oopolu, Strzemieszycach, Jaworzniu, Skawi-1 sce ta k  bardze nam  potrze na.

właściwe fadiew e topy. Prac* ta  zapoczątko
w ana na  szeroką kkalę powinaa znaleźć gorące 
poparcio w katoliekiem społeczeństwie, gd; ż \

litej polskiej, ktćr* mają się odbyć dnia 26 ^  k^rzysi- ć z  pomocy, dostar zane,i prze_ 
Ł  j s ta ic  przemysłowe państwa zachodnie. Może

1 ona nawet m^.ycb^dzTc im z pomocą. Zdecydo- 
DEPUTACYA CIESZYŃSKA U PREZ, MIN. Vj-an0 areszcie wysiać misyę do Pofeki, letóra 

W arszawa. Tutejsze dziennBn donoszą, że u i odjedzie w poni-eczlałek. Misya m:eć będzie za 
prezydenta ministrów Padeiewskiego zjawiła ! zadanie zbada*.ie stanu produkcyi kopalń, znaj-

st w orzy_ ona p o d w a lię  dla zdrowego’ r a c h u j ^  dnia 21 b ' f '  d^ u ta* ^  «  ^ s k a  Cłeszyń- | dujących się w rn.lm , szczególnie kopalń dą-
skiego, prowadzona przez posła K a n t o r a ,  
która wręczyła p. prezydentowi księgę z  doku
mentami w sprawie sporu czesko-poiskiego.

Pcłitira s ^ m ja m i o w a n y .
W arszawa. (Tolefonomj.' Dnia 23 b. m. o g. 

10 rano przyjechała do W arszawy dcłegacya 
czterech zacKodnidi powiel 5w woj^ńsłacfc, zło
żona z 20 osób, pod praewodmetwem dra S k  a- 

U  m m  Ig© połajju są przeto mocarstwa sprzymierzone w i n s k i o g o .  Delegaci pnywieźB z c«4bą wa- 
i l  W ą^ .ji zsojuszone z*wu*7<H>e obstawać przy tem, aby żne dokumenty, LempreBiiżujące podobno w 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono-! POE'*eo,**ł^  h tó iy  teraz rości sebie pretensyę : wysokim stopniu Petlnrę, Ictóry obecnie usiłuje 
4  z Saint Geunain pud Ja tą  « 3  b. m .: D ziuń-1 do ^ ta d z y  na Węgrzech ust}pił i nawiązać rokowania z rządem poMrhn.
uBti paryslae oglaaaają te k it noty, k ic ia  zosta- m«fćń  pow ołał rząd, w którym

Mo- ................ .. ia|BfflS51| ^

na Węgrt

bi< rskich i cieszyńskich, znalezienia środkow 
wzmoonlenia wydajności i uregulowania roz
działu a wreszcie rozwiązanie w miarę możno
ści zagadnienia transportowego.

W SPkAVMIE POLSKIEGO WĘGLA.

Wiedeń. P . A. T. Biuro koresp. donosi' Z 
S a i n t  G e r m a i n :  DzieamSd ’ donoszą a

L o n .d .y j ia ,  że L l o y d  G e o r g e  w liście^, 
wystosow-itaym do dzienników, daj* wyjaśn»« 
nia co do swej ostatniej mowy i oświadcz*, 
że rząd angielski gotow j  s t  udzielić Kredyt* 
do w ysotości uńiionów botków d łr u r w  
trzenia i  reorganizacyi pewnych części Europy

I
1?. wy*a*«ą r* *a*era.tjwę ńeJcgaeyi asaerykań- z*3tąps“ae wszysP.ię stronnictwa.
tikioj w obec pwotestów Czecho-Slowacyi, 'Juga- cłrL^w®' s r i 'zTm erzone i zsojuszone będą goto-
d a n ii  i Wioch do międzysojuszniczej kainisyi ^  8 każdym rządem, który cieszy się zaufa- j W arerawa. P. A. T. Do W arszawy przybyła 
w Budapeszcie. Brzmi ona: Mocarstwa sprzy- zgromadzenia, wybranego z woli naiodu, 'u h n M a  orisya aiulzwyczajsa w  składzie n»-

zbadal.y ponownie infor- ! w rokowania. To orędzie ma być ogloe w- stępującym : prof. Piyłupczuk, minister
i komunikacyi pullrownik lipmdełdj, Pawluk, 
były wiceminister rolnictwa i p. Tulipa, dyrek
tor departam entu politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Celom przyjazdu dełe-

uilureoue i zsojuszone zbadały ponownie 
macye misyj oraz informacye z innych źródeł 
(ici/.ie ta  prawd-c.r.odsbuie o  Sł)r?ww4ja ie Hoo- 
veri_ Przyp. Wied. Biura koresp.) o ostatnich 
wydarzeniach w Budapeszcie i  przjezły do lii-  
s lQPujących wnieslców.' J e s t  ich trajsilniejpzem 
życzeniem zawrzeć z narodem * ęgiorekka trw a

no we wszystkich obszarach kraju.

F fie fr id i  o syttiauyi na
W teA J. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

. podaje za Węg. Biurem wywiad z weg. prezy- 
 ̂dentom ministrów F r i e d r i c h e m ,  k tó iy  po- 

gto stać jak  ńUr-» whtdwi *  P1'zes ’̂ ,i“ g« tómtowrgu nftrm*.
staje w rekach tefeśniej izeg* n .  Bk ton Wyfeaay odbędą się 20 wtześaia. W ęgiersku 
nie. j.-uwstal z aWli ludu węgier^riego, lecz z , hidność rolnicza sympatyzuje z aecyka. Jtfze- 
zasaadni w j Lr mego ) * v i  «Mńą prapę puli- ‘  *®taui « o A j , *tby nrreć wyborami ostą  
cc autów pod jKńrap* *ł>wj araui Je>go szdtem i pd. <j iv,k»wsi«śach pokojowych jeszcze ntema

i

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono- j wschodniej. W ten sposób mi h y ć  ufcdwionj 
si z Berlina. Biuro Wolffa donosi: Dnia 27 ! ekspurt dw Sjtberyi, Paununii, PjJdd i do ró. 
b. in. odbędzie się w biurze delegata a mery- i żnych obszarów w  A v stryk 
kańskiego nieofieyalue posiedzenie mieózysoiu-: ‘
szniczej komisyi węglowej. Zaś 28 b. m. odbę- 0  fH¥“ 3 M C |
d z i e j l  tamte pierwsze ofrcyalm posiedźcie. | ^  Wie-teńdde Btero koresp
Rząd memiedu został zaproszona oo w%’srana . . . , n  . . _**‘ , . , i . * dono# islraowo a 0  d e s s v: Gdrańa k e  x nstałego reprezentanta na tę konferencyę Mie- ■ . . M . . . ,* ,  . -. , , „„  . . zrdowsla przedłożył konlerencyl pokojoweńdzvso:usznicza konusva węglowa ma się zajac * , . ;  . • , ' g. . , , . ' __dokfaaue Muawozoame o pogromach a a  UkraKbadaniem kwestyi węglowej na Górnym idą- . , , . , , ,  ., . ...____________  . .  ̂ me. W Elieauetgradzic trwał pogrom dwa dnLstu , w  Caszyuskm ą, w Dąbrowie i w Czecbo- 3 l5  ivdÓRr #
słowacvi. jak niemniej zarządzaniami, które [  ̂ . * ' . «
należrdoby znoroponow ać ,c lem  podniesienia f 0f ra * ^ ^ ł* 9 Ł ^  * w y3ąd d «  g n ^
produkcyi węgla. j 1|W  Płosn&rowic arłmto 5,500 żydów. W Zl to-

WIECE ŚLĄSKiE W i-"GZNANiU. ' polu pegrom ł r w it  8  dra. W Mebomfagawi* (3f 
Poznań. P. A. 'f . Dnia 23 sierpnia o godzinie pogrom trwał €  dnf i zabito 260 żydów. W  K*» 

17 wieczorem odlnd się to wiec w centrum mia- błezu wj r  m ■ł. z/ano całą ittdoośe ńf*Kn afc^ 
gacyi jest praodewazyatkiem pozyskanie p o - , sta oraz inne wiece na-przedmieściach w spra- Pog.may odbyły się ptawie we wbłrat* aeM 
mocy sc waice przeciw bolszewikom. Dełegacya Jwie Górnego Ćląska. ^większyoir miastach,
w doklaraeyi przcdwstępaoj y^łosiła całkowite' . . . . . .  . |
idessiiu-nresejneut w sprawie Gaficy! wschodniej j M n  m m m \ m  w n , 1
i ośwtedezyła, że wszeHrie prav/a ToleJtów b ę - 1 ,  , , , , ,  ,, , . . . !
da odtąd w«ue. Warszawa (Telefonem). Wcsllug, domesifeia

' „Przeglądu Włec^orae^o z polecenia sejmowej 
i{ WOJSKA POLSKIE NA SUWALSZCZYŻNIE. |k  o m 1 ś’y  i ś l e d c - z o j  zostali aresz ow ani!

Warezawa. V. ~jest członek rodziny tłab i birrgów. k tóra przez *^owy i należy z tem przeczekać ■ós w jH* W aeeaw a. P . A. T. W o jd a  pi., jfcie x a v f r . ł H t j w y * *  * eeatcałaej ł&omisyi

:i ___

i  C la i

H I L b E S U H Ł

TmM  ■* L j r t s .  d r a ł j i t j c i B y

Konra.da i om bińskiego
swą politykę i swe ambieye w wielkiej e je r w - r ó ^ -  Rumuńskie wład>« okupaąyja*. > * A J w * - ! i ^ * ^  ouwaSski i D» Suw a&  «dUerraąj U H B a t i ^ l  spraw wojskowych, g ^ i F 0*- [

1— - -  - - - Ł terrarac ! wyjeżdża w tyełi dukłCh pk rwszy pociąg pelśld. Miedzy innymi aresztowano p r e z e s a  tej k o -. » _i  iyratówfc. G białym 
mowy.

rju i tiAięo ja&eeee 
M$> o « t i ą  W raz- t  feakrai rządem
nie byłby tr« a ły , m » ńrush.ą Htneay » i Jły  
sprzymkareoae ule b u m * rafWwl
użyczyć pomocy geepe-'a**4 łtfn ą  Vęf9y
tak  barilzo potrzebują. Jeżeli areyks. Józef po
wołuje się na te, iż gotów jest przed wdaniem 
się w rokowania z mocarstwami sprzymierzony
mi i zsojuszonyiui poddać się p ió łie  zapytania 
narodu i zdanie, to my mu odpowiadamy, że to 
nas nie może zadowolić, ponieważ wybory od
byłyby się pod kierownictwem adniinistr*cyi, 
na w.ole której znajduje sic tenże ram  arcyks. 
JireeG W «fceooY* .niaeeeieęenyłn ([wlóżeniu W ę
gier jest trudno w drathEe wyboru osiągnąć

iętmmskm lK*era o
A. X. Wied. Biuro kor osp. do- 

* B t .  d e r a ż i K  JST. óu^fc B naM * 
i „CAieągo Triłmne11 don e rą , ie  B  ko w .  p o 
wróciwszy z jiodróiy, przediożył Sadzie 2Caj-
wyższoj doletaón* oprawo zil a nie a peHmiadu 
ua Węgraeeh ł m  Górnym Śląsku. Jego spra- 
jjó5#j&4e wywołało wielklfc wrażanie. Go do 
Wąjjcdr w y raz i «ri całkiem otwarcie swoje zda
nie, n a  Air< Jk ttó reg o  Rada Najwyższa wy-

4 r ,  p ą  m  m m i  i
Cieajis'*. (Tełefonotn). J e s t  rooczą wielce cha- 

rakteryi-tycrrią, jak Czechosłowacya dławi się 
swfim
afcjżi, I  zeóka aiel^rwicznie w  Stronę Bobki, po
siewa* widia, że jedynie dobre stosunki z pań-
st-wyrtn |K)kk:em zdólałyhy fą •eluwn.ić « i  wró
żącej katastrofy -daaneiKicsiaęj^- Cmraz jaśniej 
pojamja Cfeesi. « e ’ pte«rBki«D*.saie z Polakami jest

inisyi puSc. D « Ł r - o w  o l s k i e  g o oraz w i 
c e p r e z e s a  komisy i ptflk. ł t a d z i T i z e w -  
s k i  e g o .  Ponattt® aresztowano w związks i  
tą  samą sprawą dwóch adwokatów przyeię-

ą B ^ a y  * b

KURSA HANDLOWE
S t Nycza huiji.

włiumjm przemysłem, nie mając d l n ń ' ^  V  , .
sięciu  psskaraww SydowBiieh. W  ko*tu- jednoroczne, trzymiesięczne i peistwowej cachunkw
*vi ńłedceej, która h»da nadsżyck  cer trałaej wi ńci dla pań Ig i iów Prawo wydawania świadectw 
bomfeyi o d b ie ra  j a  podleca sejmowej komisyi j Wpl«y 1 progra:. /  w f da. 8 12 i £ -8  Wyktatjj
wojskowej, wchudri trzech audjlorów  wojsko- j 
wych i trzech prokuratorów cywilnych. Na cze-

dla iricii bardziej jeszcze pożądane, niż dla Pol- l '° ttisy i ston gen. R o s z k o w s  vi.
ski. Nowym tego dcwoijgm wystąpienie d e p u -  
t ae,  y i z w i ą z k u  f a b r y k ,  produkujących

stosowała telegram do arć. Józefa, w którym  jurnhis z y u y r o l n i c z e ,  D eputacya ta  prosi- 
mu przą^omina. te  w iRsryżu n c  chcą nic mieć jł*  dtńa 22 b. m. m i n i e t.r a f i n a n s ó w  o 
do czynienia z Habsliurgaiai i nie uznpją jego j s»*wiąe.tiiifc stosunków haadlawycfe *  P o ls ła  i

prawdziwy wyraz woli narodrn » trudności by- rządu. „New York Herald14 dodaje, że m kya ’■% Jń g id ław ^ , ©śwladcnajrjc, iż aafti d m  a ilą- 
t o  ®  p M c a i i a ,  -by  mym.-tf aatoiyfcarófca oświaiczyta, że była od samego dzy paKEtwumi, powstclenri f  monaetów

się oi j c  po ontrolą Halwburga. Nawet gdy- początku za bezpośrednią interweneya na Wę- ; austryadcn^węrfertdaej, jest kw estją  r jx ia  go- 
by zgromaoze.ue .udowe w ywrane w  ten btu»- grzedh, "aby przeszkodzd; resłauracyi Hubsbur- ; 9jłailarczeg* repobtikl csechodaw aclaej. Nie
son rzeczywiście k ra j reprezentowało, to  * ^ t -  v& r. Atoli napotykała m  niezilecydowanc ulega oyąlpljweści,. że tylko 20 proc. całej wla- 
by w to me uwierzył. W interesie europejskie- 1 stanowisko Franco*iw  i  Anglików'. produkcyi konsumują samo Czesi, nato

miast 80 proc, pozostaje na wywóz. Wszelako 
nroduktów tych wywieść nie mężna, ponieważ 
•cło je s t. za  wysokie a różnica -walutowa zbyt 
wielka. (W Pekwe i w Jugoriuwii za 190,000 
E  płaei się 175:030 £.).

SAMOLOTEM Z RZYMU DO WARSZAWY.
Warszawa. P. A T. Wczoraj przebył samo

lotem z Rzymu p

IJUI ■H.IUUIUŁ.HW

Zawisza z kilku oficerami.

Cie6zya. (TAefonem.)

! t i w m m m M .
uziś praed poPudnicm, zalcoóczyly się w peła- 
daie.

Wi e l k a  z d o b y c z  n a  n to ^ c s E  w o l y n - 
s k t n .

Kołuwya wojskuwa koalicyjna z geoeraf^ a 
Dapoatem na czele odjechała na Gśuiy Śląsk.
Część polskiej d d ^ a e y i  < ni jodzie do W arsza
wy. Polacy łswó- rzaj i powrócić we wtorek 
U " I waiwakieM, ii© do tego czasu komisya 
L-aBoj-jM zawdadcimi, że aa  Górnym Slasku

Warszawa. P. A. T. Kw»;m_ik«t szt ńm g*.
bcraloego z d n i 23 fe. m.

From iitewsko-biatórwńa: Na «T~Uha y f t a .  __ _
cnym od jzlaly n ^ ,  udratówsay a i r o j a d e -  ^ ^  r tS r a W ł ^
,a. w mionie północny i i  rai f r  s^ ty  Joraiae -outóiy zuiesioue.

Czeralca,k° K ^ ^ ^ ' Jash jowice. Na adcżałra . podczas całego j.rzdliiegu
wschodnim przełamawszy ©pór zacięty nieprzy- ^  1 n Rtał na stanowi-
jateLh, dota -y nasze oddziały do TmTi Staryn- ^  ™  ^ WeDB
ki-Jasien-SImonowce. Nł*ą«y:^ad rałn^  wę ^ ; a. »U?I N!c,.ncom 1 lia telB |*fj«w«skii po
cą tym odcinku w łńennrtra wschodnim. Ma , 1 '
odcinku Luałńca ha*

i H n m  ł a i 0 i  M - r ń d o .
IVaga. P . A. T. Czeskie Biuro prasowe do-

Front wolyóaltii Sńcw-wy .  iatb nnsnej L* n a -, 
leryi na przeńpcflu. Na odHska frorttu m ły ń 
skiego zdobyto od dnia 8  do U> sierpnia TO 
dział, 50 kulomiotów, 3000 karabinów, 45 pa- n0riI na podstawie Holenderskiego Biura prsu- 
rowozów, około 250 wagonów, ńaćo taboru fO'Togo: wczoraj obradowała połsko-niemiecka 
wąskotorowego, przeszło 1000 wozów munterf- .7nJsF» w  obecności członków misyi kotóirrj- 
nych, około 100 stencchodów cłężarowjch i * ; 1 r ~̂ t w i!a kwoisyę wojskową, litór* uda 
©sohowyrh t*ę§dowo zdemontowanych, jeden ® * « y  «»ątłk. Komisyę będą prowadzfli
pociąg pancerny i ieden sama chód paacer.yr, . ait€ccy jwtóerowtr fJtt). Niemieccy ofic-ero- 
wai-staty ramaćhodowe i kolejowe nieuszkwiizo- zurł-mnleide, iż Polacy oświadczyli
ne, w ruchu, dużo ma tera ału sanitarnego, Ie- *^*twietrra sprawy śląj,kiej w sposob
chnlcmega i t. d . pcjofla rwL^. łtepr~zr-rtarici koalicyi zachowują

Front galicyjski: Nad Zbraczem spokój. ©‘̂ tren.iie.
Za*, jceta sótalni gna. Haller, jrułk.

s t w r t  His^ci
Wiedeń. ^Telefonem,. L u f t u  J s t M  m ik .

ud 10 września.
K n M * ,  uŁ f r# c K 'u ń rń s S ^ a  t .  t .

Do P. T. Kemitantśw S ^ i t r a i % o  Danku 
S z s sk i^ i r a s  O s i c z ^ ś s i  (Dfitreani 

SaD ia) fiW  »  K i^ c r/ifi.
1) G&ii jittlamj, że z -dniem 20 sierpnia b. r. 

• ‘tutejsza filia zestala zwiniętą i przeniesioną r.a- 
razie do Lakiadu Oenlralnego w Pradze (t/.e-

Dnia 22 b. m. odbyło . . .  . , . J ł
się w U j s a o k  uroczyste objęcie urzędu pracz ?  '  ldadfcl wFPlaca J  gizecznosci ^ 6 L iv A
now 
wincy
d lć l, KlVJ > ilJl.ll l€t-*V Tl HIV>U..»V* '« u jrv .* .a v t. " t r  _ , l 1 . . r, , ,  - n i l  »
rę Rusina. Głównodowodzący wojsk republiki ^w anez w fepolce Fakturowej,
czesko-słowackiej gm . .1 o n o i . u e  wygłosił * T ° * *  r ^ - ^ g o  naszego kv.it*

, , i pokw*t*rw*iua lodbionu wyda.
przemowę, wzywając do pracy, poczere b ą  1 Wefedto m&ratorrin > nalew  snłaeać ró w
władzę w ręce Brejcb*. Dr Brejcba ę o & ó Ą  * ^
naciskieiu, iż Re I ii łaaipaccy przyłączyli się «p«*ee j.
dańrowohóe do republiki « -  ^ 2 3  £ £
dzież zapewni! urączyccre. ze r*af c zechw łow a-, ^  faTQj

5) Spłaty na nasze inne wierzytelności nale- 
we Lwowie, 

mfarmacyi wszelkiego ro

«łVdraajiiość za tę politykę, praeeząc jakoby 
był autorem myśli m e u i f e s t m  l i s t o p a 
d ó w  o g o . Gdy 23 #bif*iia poójąf igeneral *- 
rząd genernlnege kw atem hdrża, już była cała 
sprawa polska omówiona przez k a n c l e r z a

S^ aittarfy  in m i m sis^ .
Berlin. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej: 

:Z różnych miast niemlockich, ja k  z  Wroklawia,

7 , Naezc d e  jchezarow e aSbikacye bankowa 
okejmuje kTakoweli Bank Komeroyałny T. A 
w Krakowie.

y> yrażamy przy te j sposobności serdeczna 
podziękowanie wszystkim naszym P. T. Komi-

Rzeszy i przez bar. B u r i a n a .  Dnia 11 s ie r-1 Magdeiwrgn. B ro s3,  B nsnseiiLa i Mooachiam 4 arłom oraa 1 bryjaciołom zt okazywane nam 
|L*» Bierne? i Anstro-Wegry podp isać  u k ła d ,1 |oam c,  ^  spartakow ey w szcz^i r *aot7s e  agi- iaufarfe i  impierame przy spateiimłu naszego 
w którjun zobowiązały się powołać do życia gosnodareaego badania.

P ojecie  rokowań BiMfledHHMłdL, Ŵ swra- ze wmj-
i . * .  W Z » ^ ę * i u  d i
»©ra I Ł  t a » i * r a i r s J u * *  t r « ą  ^  « -^nLszym ilągu. We-Waciki.. P. A. T.

* B e r l i n a  pod datą 22 mi

»  r a n  « «  B T B Ł S S J S S

zobowiązały się powołać do żjraa 
samodzielne Królestwo Pińskie z dziedziczną 
dyuastyą, konstytucja i v łaauą armią, podle
głą Niemcom. Także W i l n o  miało być włą
czone do tego państwa, którego granice mia
no poprowadzić jak  najdalej na  wschód. Oba 
państwa centralne gwarantowały sebie polski 
ct*n posiadania, i porozum- ły  mę co do k«re- 
ktur granicznyofe kaszt sm Królestwa Polskiego, 
colom militarnego ubezpieczania swoich granic. 
Generał-giifcernator warszawski B e s e l e r  gwa 
rantow ał, że  wystawienie aniiii polskiej jest 
możliwe. Naczelna komenda wojsk naemiedaćh 
całą sjrrawę uważała jodynie za środek -do 
atwwEseiua rem i prfdnej, Kańńa wałiaiió b y 
łoby tu  zbrodnią, chodziło bowiem o ś m iert 
lub życie -naaoćhi niemieckiego. B e s e l e r  pre- 
pehował słwG—.iń e  4—̂ 5 d y  w i z y  i. L t g t a  
m  r  miały tworzyć tn e a  ta j .>raJL J « ł  w  kw »- 
ttHu ® 0  r. Jywngra te  m iały być g i t o m .

»roi-

Ckj t .  Rząd niemiecki czyni przygotowania 
do zduszenia te j agćtaąyi w zarodku.

NIEMIECKIE ZGROMADZENIE N \ROD.
PRZENIESIONE DO BERLINA.

Berlin. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: i 
Zgromadzenie narodowe w Weimarze odroery- j

Centealny Bank 
C w b a  Kas Oszczędności 

Fłpa w Krakowie.

BANK HIPOTECZNY
ło  się dnia 21 sierpnia i zbierze se ponowm> p r z y i m i l i e  W p ł a t y  n a  e m i s y a  
w dniu 3C września w  srmacfm uarlamentu w • # ** -  J

jnowjtcb afc:cy] Akcyj.iego B‘nka 
Związkotne^fo we L w o w ie . s»n-t

w dniu jC wneśida w gmachu parlamentu 
Berlinie.

Fisma ni Bmiflckie aoa iadują się z kół urzę
dowych, że delegaci polscy mają powrócić do 
Grłłńia a począ' kiem p-zrmzłego tygodnia po 
zaeiągnięcbn instrnk :yi w Warszawie.

Wiedeń. ¥. A. T.  Wiedeńskie Biuro koresp. 
-dontofi z S a i n t  G e r m i  7n: Angkirld dzien- 

* k robośHuay „Daily B ijóJ1- sa&brazor'
i l i i D t e M  a*drre*bMffo lenra ■■■nirUî aŁt SSiW

„ A E S C U L A P I A "
( I P t i C. S S » H ł d w  S a r a n  I S Ł a )

P R Z E N I E S I O N A
a  w i. H T j* ń * M * | L 4 l 4 t  M r c t a

UL. SŁAWKOWSKA 6.
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NIECH Ż Y JE  ŻYCIE.
Przełożył z włoskiego J. W.

W  tej chw ili odsłonił się pa'zed uim i m a
je sta ty czn y , dziki k ra jo b raz  Mało i. c iągnący  

w  nieskończoną dal w  przy tłum ionem  
jhńotiLe księżyca, p rzysłon ię ty  gdzieniegdzie 
«Jemuemi ahiourairii, pędząc enii w śród  bla- 
U D  śniegów  n a  szczytach dw ngarbnej Marg- 
■n i M onte Luiighino. W ąw óz zam k n ię ty  z 
• tra  s tro n  Jańcaicnami dzildoh kar, ii en is tych 
■wirohów, Bumowisk i  nag ich  głazów , bez 
drzew , bez śladu roślinności. Z am iast ścią
ł e ś  b ia łe  i żółtaw e posiua, ży ły  m inerałów , 
odbijające od  ciem nego t ła  sk a ł, zw ały- ka- 
w icni od podnóża aż  d e  szczytów , sk a ły  o 
juoMIach fan tastycznych , dziw acznych, t r a 
g icznych! W  dole, poniżej drogi, k iłk a  cie
m nych plam  szaletów  m i tle n iep rzejrzystej 
aocy , n a  pozór n iezam ieszkałych, cichych, 
Dez św iateł; ty lk o  gdzieś daleko, k a  dołowi, 
w  k ie ru n k u  opuszczającej się drogi, przem 
i a ł y  ciem ności nikłe ogniki jak iegoś w iel
k iego  gm achu, zaludnionego przez żyw e 
is to ty . Cway p łaskow zgórza n ie  m ącił zaidea 
g los ludzki, n i zw ierzęcy, jedyn ie  wich.er sza 
la ł z gŁtrchym jęk iem  wór ód  kam iennych 
słom ow.

N agle księżyc  p rzedarł się  przez oibłoiki 
oblew ając jasnym i prom ieniam i ca łą  okob- 
•ę , łagodząc jej tragizm , lecz n ie  u jm ując

sm u tk u ; nawet, srebrne św iatło gw iazdy no
cy nie zdołało odjąć cech cpn zem a i gio- 

i zy tym  nagim  skałom  i górom , k tó re  p rze
trw ały  w ieki, n ie  w ydaw szy ee sw ego łona 
an i źdźbła traw y , an i najm niejszego k w ia
tka. P o la  śnjeżne n a  L a M argna i Lupghi- 
no  św ieciły  nadziem ską, białością, a zdalią, 
jak  w ygładzony  m etal, po łysk iw ała  w św ie
tle  księżyoow em  pow ierzchnia jez io ika  Siła. 
W koło szum iał, p rzeciskając  się m iędzy ska
łam i, w icher nocny.

— Zasłonimy powóz? — ą>ytał Wiktor 
Lanto — będziemy ■sŁęłwiąć,

—  Je ś li c i .to nie szkodzi, zostaw m y go 
lepiej noztw artym . Czas w ydaje się diugini 
w zam knięciu.

—  Masz. słuszność., podróż nasza zda się 
I trw ać  w ieki!
| —  Zwalszcza w śród tak ie j skaliste j pu-
, styni! Lcez za to  czek a ją  cię -uroczo wie
czory u celu podróży, 

i —  Również i  ciebie —  szepnął z uśmle- 
; ohem W ik lor.

—  P osta rasz  się o m ały fliroik?
—  Je ś li n a  razie nic zna jdę  nic 

go —  odparł wyndjyią.eo pierw szy.
Mijali w łaśnio zak ład  M aloia, hotel o c z te 

rys ta  pokojach, położony w śród czarny  oh, 
!nagich  sikał, na  odosóbnioncj płaszczyźnie. 
Jad cichym i, spolcojnemi wfodami m ałego je 
sionka- W  iikk itóayd i oiknooh tego  wiel
k iego  kr.rawaneera.ju btysż-cznły św iatła , po
za tem  cały  gm ach pogrążony  b y ł w nocnej 
ciszy.

’ Jechali nad brzegiem wody, w której
gładkiej fmw ic-ust-hni odbijały się kontury 
sąsiednich gór i czyste, gwiaździste niebo. 

; — Mosz zamiar wybrać sobie towarzy
szkę życia, nieprawdaż? — spytał po przy- 
jswtiefekai Lucyno Stddiii, spoglądając ba- 

: dwezo na twarz towaraysza.
J — Nietyłko zomibrzam, l>eca muszę — 
odjpeurł Wiikjtor Larde, kładąc nac.S-lk naosta- 
tniem słowie.

—  Musisz?
— Oóż mam robić! — odezwał się, wzru

szając ramionami z giesiem azJo wieka, pocl- 
dająceig’0  się swemu losowi.

j — Czemuż, koiebany Witk,oi*/e. chcesz 
j zupa. swobodę, najwyźteize łJogosła- 
.wieństw o twego życ?la?
I — Dlatego, drogi przyjacielu — rzekł,
i zwierzając się Wiktor — że z tą swobodą 
'sam nie wiem, co począć. Na co mi ona! Jak
ii z  kim mam jej używać?

Luę.yau, słuchał uważnie, kończąc, papie
rosa.

— Ach, gdybyś wiedział, ar> za ciężar, 
to wielkie .nazwisko, które wofiiaę! — ciągnął

I Wiktor. — Nazywam się Lante. lecz pocho
dzę z rodu. <łe®a ScaMa. który od trzech po- 

■ ftoiłoń dąży bu upadkowi, tak pod wz^iędem 
niajątkowyrn. jaj; i staawwiaka w święcie, 
gdy tymczasem rośnie w zmacaoniu pokire- 

j w.ny nam ród Lam-te doiła Rovere, który lą- 
(czy się tylko między aobą. Jub z najzn-ako- 
mitszemi i najniożuicjfctoeini przedstaw iciel- 

! kami arystokracyi europjskioj. Ojciec mój

by t już ubogim  w tdy , g d y  przyszedłem  na 
św iat. O becnie mam  już Jat trzydzieści, lecz 
n ie  posiadam  żadnego  m ają tk u ; p rzyznaję ci 
się do tego  Jjucyanie, k tó ry  mnie znasz od 
daw na, życay&z mi dobrze i z pew nością 
w spółczujesz.

—  A więc życzeniem  tw eni je s t  ożenić się 
bogato?  —  p y ta ł Lucy&u Sabin i pow ażnie.

—  T go  życzy ejobio m a tk a  m ej a, k tó ra  
m nie uw ielbia i  boleje n ad  upkidkieui nar- 
aaego rodu, n a ć  nasazą nędzą, a  zw łaszcza 
u d  losem rnoatn. Sm  o  miMomaeJi d la  sw ego 
W ik to ra , d la  tcukt Lawie d o la  Scala, dla 
odbudow y naszego  w M kiegc pałacu  w T e r-  
ni, żeby  nie pozbyw ać się naszego w spania- 
łgotp a rk u  n a  gnuact pod fabrykę.

—  S. Monita jeot w łaśnie m iejscowością 
odpow iednią na postuk iw an ie  żon z  posaga
mi... —  zauważył!, zam yślając się Saibdni.

—  W iem ! wiem! —  zaw oła ł W ik to r z  
bólem. —  W iem  dobrze, że S. Mori+z je s t 
polem  d la  łow ców  posagow ych poszuku ją
cych m ilionów, ja k  i  tych , k tó ray  m ają  
m niejsze w ym aganie. W iem dobrze, że 
w szyslM rn są  zasami i  i e  m ają  ich  za p rzy 
b łędów  i aw autunnśkó w. Boję się, żeby  i  
m nie rów nież do nich  nie zaliczono. N ie je 
stem  awaitrasrmSkiem, an i p rzyb łędą; jestem  
podupadłym  poirem, k tó ry  s te y ia i  się  wiel- 
Odem hnicniem , łeezJ nie m  środków  dó pod
trzym an ia  go, iktró-eyo nie wdreż-oauo na to 
m iast d c  p racy . Jestem  przyw iązanym  ey- 
nem , k tó rego  dobrą , k o d ia ją c a  m a tk a  w y 
sy ła  w św iat, aaeby  gw oli św ietności rodu

T.m to della Scala zapolow ał na odpowie
dnią towarzysz-k;' ż;-e'o.

: —  .jeśli n-waża.iz to za niegodne sieiue,
czemuż to robią.-? Id ro ^eg o  nie jezokęm tsz 

•m atki, Lic w tem  tkw i Cc'O:.::ego połiilc ius 
d la  mężcizy z.ey ? |

—  lbzedcw szys.ikiam  mu ••'.alby m przeko
nyw ać sam ego a e b ic . —  siw w iadał .-'ę ze 
emuitkicm W ik to r Laaite. —  I ja  rów nież 
n ie um iem  %na>ić ulwóstwa i cie-jnę z pow o
du naszej pjowioliiej agonii. Czuję zazdiość, i 
zaw iść względem  ty  oh d tug ich  moich iioci- 
nowatycd), ps'«gnę bogactw , zby tku  i sław y. 
Cóż clrceszi? Odziedziczyliśm y du.-zę, zm y
s ły  i nerw y  po naszych  sław nych a n te n a 
tach . Poczucie or-pbisfoj gm lności b u n t u j e  
edę chwilam i w e muLe praeciw  tej pogoni za 
posagiem , k tó rą  upraw iam  od, dwóch czy 
trzech  la t, lecz w kró tce  przychodzą
ty , w k tó ry ch  nędza  moja przedstaw ia mi 
stię w  całej swej nagości, budząc niew ypo- 
wiedtdflmą odrazę... W ydaję  ci sio csdow Le
kiem, k tó ry  się pow oduje zw ykłą, pozioma 
<hcJwoecią, n iepraw daż? Tym czasem  w 
g runc ie  rzeerzy kienrją. mną pow ody szlac-he- 
tne j nfabury!

—  Znam  wielu podoihnych. tobie, ludzi 
pełnych bonom , uywcńwyeli i dolni,yeh. k tó 
rych lo sy  do te g o  sam ego ram aacją  — za u
w ażył Utteyon Sabbti pobłażliw ie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

J N ^ c ^ s z a  t i f c u l K *  c y |A .r e t « n r »  
w  książeczkach i .

W y r ó  b K
j e d y n « j  g a h c y i s l s  te j  f a b r y k i  b i b u H k  

«k> 'p a p i e r o s ó w /

f i ł ó i y j g r s k i a i  .

? . y t » i  « rc

£*y.i,
i m i

KUJWIĘKSIA ILLUSTflACYA POLSKA

99
w r ic ć  d i  ro z m ia ró w  s w y c h  p rz e d w a ja fln y c h
i wychodzić będzie stale w o b j ę t o ś c i  
20 s t r o n i c  b e z  p o d n i e s i e n i a  c e n y  

p r e n u m e r a c y j n e j .
Wierny swo]«i »«4ćdziesięclolet«lej ttadycyi „TY- 

aOTMtt ILlOSTROWAłtY" t Mdii nie prwtanle dąiyć,

w słowie I obrazie
byt nlwlwainjthnrti nwłerciadłtin bytu n*r*doweg», 
t* d *  i M j

Polski Niepodległej Zjednoczonej. 
Sprcyaloą troską wydawców i redakcyl będzie za

lecie s!e przyrastziąceml ooecnie d« macierzy dzlel- 
S ra sl zacłwdnleał 1 wscfaodweml Rzcczypoapelitaj: 
WHna, Mińska, Polesia, Śląska Góraego, Wftlkopolazi, 
Phia Zachodnich, Mazurów, Gdańska 1 Cieatya*.

W ns}Hi*szych tygodniach stali proonaeratorzy 
.Tygodnika lllustrowanego* otrr.ywsją na wyjątkowo 
dogodnych warnnkacli

WYTWORNE ILLUSTROWANE ALBUM
JOZEFA RAPACKIEGO:

„ P RUS AK W P 0 LS CE“
(Pro .Ylcnoriaj, 

składające się z dwudziestu kartonów autolitegrafl- 
ccnych, poświęcone wspormicnium polskim z czasów 
okupacyi pruskiej.

oziat illustracyjuy pisr.a nfuztgo repro-
dukcvi dzieł sztókl swojej i obcej daje bogate uwzgię- 
doicn t chwili bielącej; kaldy n iirer .  1’ygounita llju- 
strowanego* u w ie ra  kiikcdziesląt illustracyl (rysnakow  
I fotografii1.

W riilola MUiktuiy i poazyś .Tyrfcdm ujesirewany 
szczvc< się współpracown ctweni najwybitnifejszych sił 
Helsk: wspćłczcsaaj. W ntjblilsiyth czasa.b samie- 
•cimy większe utwery wierszem lub prozą: Łwrana- 
sklc^a-, RcyraotiE, W eysrenhofa, Kazimiera® 
Tetm ajera i Kasprowiczu.
Prencrr-ersta wynosi: w Krakowie z przesyłką pocztową 

kwartalnie karon 40-—■______  832

Buchalter-bilansista
niiyncw.iriy (siła samodzielna), z długoletnią praktyką 
w przemyśle 1 handlu, z powatsersi i chlubneaii świa
dectwami posznkuje posady. Łaskawe zgłoauma pod 
.BL-ciia!ter-bllaiui3ta,L do Ad*. .Głosu Narodn*. 325*

n F M F N T s m r t l i g  i wapno

łanio i szybk o dostarcza wagonowo
J a r  Stroiński, D a t a  K i t o ,  E tjsta  17.

G A LIC Y JSK I

B A N K  L U D O W Y
d(a rolnictwa i handlu 

WE LWOWIE

poszukuje młodszych
kwalifikowanych urzędników

z  p ra k ty k ę  b a n k o w ą  3323

«lo korespondencyi i kantoru 
pod dobrymi warunkami.

Wymagana narodowość polska i znajomość języków 
(przynajmniej nlentiackitgo).

.ij-jcrżenia z odpisami świadectw do Sekretaryatu 
Lwów, n i jagiellońska Ł. 5.

S t a r o p o l s k i  M 1 0  0

W

R O L N I K
samodzielny, speeyalista w 
chodowaniujarsyn i nasion 
jarzynowych, mote się tak
że zająć chodowlą ryb w 

miejscu odpowiedniem 
(gleb3 i poziom łąk) poszu
kuje posady od nowego 
rol;u lub zaraz 3326 
7g!oszćn:n dr> 25/IX. do Adm.

V?rcd«* pod Afronom,

(w oryginalnych butelkach) jest 
naszym trunkiem narodowym!

Fabryka Miodu . Z A G Ł O B A *  Spółka 
7. oę»r. por 3327

K rak ó w , u?. A u g u sty a ftsk ®  4 .

Foiwerczek
dobrze zagospodarowany 
pod Krakowem, Zmruisnię 
na willę lrb kamisnlcę 
nowożytnie nżądzosą z o- 
grodeni. — Zyłoszenla li- 
stawne do Adinia. „Głosu 
Narodu" d!» Z. Z. 3332

D O M  S P E B Y C Y J i Yr-

Józefa fiterniińskisp
w  P o d g ó rz u , p rzy  u l. N a d w iś la ń s k ie j  2 4

Tclnfsa Stt l
wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
vr z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki. 9

S  B A R K Ę
rahaow aną w blokach z państwowej ko
palni siarki w Posądzy w ładunkach w e- ! 
fonow ych lub drobnem i partyam i śprze- , 

d a je  Urząd L ik w id a c y jn y .
Adres: Dąbrowa Góroicza, Urząd Górniczy. 3288 j

W P I S Y

Komplety
11-ej i IV-ej klasy gimnazyum real

nego ul. Biskupia 7. *316
W p isy  w gods. 11—12 i 4—5 od 26-go b. m.

D O  S P R Z E D A N I A :
•0 ławek szkolnych cstcro-sisdzsniowych, 1* kntwtr 
szkolnych, 10 szaf nuękich o sześciu półkach m> nkta, 
10 biur dębowych system amwykańaM, IGO kroaseł 
dębowych, 1 sypialnia kawalerska błałs lakierowana 

i róża* innie. Gk6»
Fafeyks nisDfi Stasisłswa t e m M m  M w .  Ptaw W.

.Towar/.ysiwu pry w. gitnu. -w Chrzanowie ogla.szfa 
Konkurs na pasady Muczycielskin do matematyki i G- 
zyti, języka polskiego, filologii klasycznej 1 hlsto- 
ryi. Waninbi: polne pobory rządowe z dodatkami 
i 2f"r* dodatku lokalnego. Podania nalefy wnosić

f cle Dyrekcri cimn. w Chrzanowie. 3316

*J9} i L. 7N>;*d. 3304

i ł  nać-DsiH. Siki jsiteliEiil ett.
Kazimierza łimowskiege

w  K srehow la, p r z y  u l. TaatzyiSisfilei 3  
(przecznica Zwle/zyniecigeL i Grobli), od godz. 2—8. 

Szkoła rr.a aprawnienio Je wydawania świ.-.deetw.

B b. 6ak9Wikie§e lariw, tiiysiswska 6 Maj i a»ii! sol.
U. elsm. katechizm większy brosz. K 3 —

,  mały .  .  S10
Dodatek kat. apolcgetyczny .  „ 4 —
11. dzlejo biblijiK, osdcbaic opr. ,  3’—
Ił. mała bibiijka z pouczesiera .  ,  2’10
Co sądzić o szkoła wyznaniowej? .  .  120
Organizujmy wychowanie kat. ,  -dO
Szkice katech., oprawne w płótno .  łióO

Z»nu.vi»jący opfsca porto x g iry . 0&'ó

Na zasatiw r tai u 15 i 17 Słat 
Komitat ft‘weny f c ’ Towarrystw#^;
■Mego Krzyża ogłasza,' iż
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Członków Tow. odbędzie się w pierwszym 
term inie dnia 31 sierpnia b. r. w lokalu 
Zarządu Głównego Polskiego Tow. Czerwo
nego Krzyża (Mazowiecka 9) o 11-tej rano,
0 ile zaś pociedicoie to w tyra terminie uic doszłoby 
do skutku z braku quorum (V, część członków Tow. | 
art 18 Statutu), następne Walne Zgromadza Członków j 
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża, ważne buz , 
względa aa liczbę czł raków, odbędzie się we wtorek ! 
dnia 9 września o gedz. 7 wieczorem w sali Muzeum ! 
Przemyślu i Rolnictwa (Krakowskie Przedmieście «6). j

Porzędsk ofersd: D  W ybór dw óch  człor.bów ho n o ro 
w ych; 2) R o zpatrzen ie  p ro jek tu  zm ian w S ta tuc ie

OGŁOSZENIE.
Poważna in sijiocya  Przem ysłowa

poszukuje
r u ty n e w a n s ą o  k o re s p o n d e n ta

(siła pierwszorzędna), władającego biegle 
językiem polskim, francuskim i niemieckim 
w siowie i w piśmie, któryby równocześnie 
posiadał wiadomości buchaUeryjne i towa

roznawcze w  dziale elektrotechniki. 
Zgłoszenia zaopatrzone w odpisy świadectw z teoryl
1 praktyki oras z podaniem waruaków przesyłać naleiy 
do Adaunistracyi dzienniku w kopertach zamkniętych 
pod .Korespondent- do Adtninistrscyi .Głosu Narodn*

do daia 31-go sierpnia 1919 roku. 3280

O g f o s z s n ^ e  l i c y t a c y i  k o n i.
Dowództwo Stadniny ogieróyy rządo

wych w Dębicy ogłasza, że dnia 4 wrze
śnia b. r. o godzinie 10-tej rano na targo
wicy w Dębicy odbędzie sic lieytacya dwóch 
ogierów i pięciu koni wybrakowanych ze 
Stadniny. — Do licytacyi dopuszczeni z o 
staną tylko rolnicy, którzy muszą wylegi
tymować się odpow iedniem  poświadcze
niem, wydańem przez odnośne Starostwo.-

Dywan perski
21 tutr. kwadr. Obraz cvy- 
bltsezo malaria. Leksy
kon Brockhausa. Encykls- 
peiyę Orgcbranda. Histo- 
ryę mi ar:,t.7a sorzedatn: 

„Gotówki" 3324 
Biuro Sckołowskiega, Lwów.

Fortepian y, 
Pianina, 

Fisharm onie
Sprzedaż, zamiana, \vvua- 
jeis. Kupuje takie iośtru- 
rneaiy utywaae. — Stład 
fortapisKÓw Heleny Smo- 
larskisj. Wojsku 7. 2793

Letnia mieszkania.
Paszu:u'e się po ko j u  
z utrryruatiiam dla 2 osoh 
•d 1.0 września do Ib-go 
października, ua wsi, le
sista okolica, kąpiel rzt- 

ł*, polowanie. Zgłoszo- 
Rutkowsk:, Waruza- 
ui. Nowogrodzka 43, 

drzwi 19. 3230

„ Ź t d f e e k 7 7 ’
pod wezw. Dzieciątka Je- 
ztiu w Nrwym Sączu po- j 
szokuje od l-g» wrztśnin ■ 
pielęgniarki z tschowem 
wykształcesism. Warunki 
listownie pod adresem : 
Jcdw. l.uoiewiczowa, No
wy Sącz, Długosza L. 4C. 

#315

Szpitalna 49. SzjsifaiaaAO,

S A L O N  S Z T U I O
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
siych  artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-
» s arA.aar  SgyCli C e iła c l l .

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IESIĘCZN A .
O b e c n ie : 3003

= *  W SPA N IA ŁA  =—=

WYSTAWA SIERPNIOWA.

Rzgdswo Hpaw&żaiens

B IU R O 3(m

p a r c a l a c y j n a
isl Aftsra Bnssisriczi
z urzędouą siedzibą 

*  Knłmrta, ni. Grodzta 98, 
tek-foa

k a p u j e  dobra 41« 
parcelacji onuc par
cele budowlane — 
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakotet elabo

raty dla hipoteki.

N adszedł św ie ży  transport

W I N  »■
MSZALNYCH

kegelajskieh  i  tokajekieh do  firm y

H. Friłsch Krakuw, K a ł; Rynek.
(kij sil s  jaitó i pnwdzinK ptckodzgoU. ’

40 Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni

Slewars. zarsjestr. a aiaogr. peręką

odbędzie s ię  w lokało Tow arzystw a w e ozw artek  dnia 11-go  
w rześn io  W lf  o godulnfo 2  I pół po południu,

u a  które w s z y s t k ic h  P . T. C r io n k ó w  tegoż T o w a r z y s tw a  
Rada Nadzorcza n in ie j s z e . .i zaprasza, 

i  PORZĄDEK DZIENNY:
L Odczytanie protokółu i  ost«thń«go W alnego Zgromadzenia z dnia

33  Upca 1018  r.
2 . bprawozdariic Dyrekęyi % caynności kasowych za rok 1W8
3 . Sprawozdanie Kotnlsyi rewizyjnej I wniosek o  udzielenie Dyrekcja 

absolutoryum z  czynności I rachunków za rok 1918 .
4 . Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z roku 1918.
5 . Wybór trzech członków do Rady Nadzorczej na trzy lata w miej
sce trzech ustępujących.
6 . Zatwierdzenie względnie wybór 3 członków Dyrekcji i 3 zastępców  

na lat 3 .
7 Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1919 .

Wstęp dOKWolony tylko członkom Towarzystwa. Bilans i *prawo-:łl«r :«• 
za rok 1918 przeglądać można w biurze Towar/.vstwa w godainacb iir/pili^r. 

Bochnia, 20  sierpnia 1919 .

tm Rada Kadzercza la w . Z aiicziow eya w D j o b i . ,

Najw iększa w F ofsce fabryka rym arska-siod-arska
(390 rob.) FIRMY

mnnttoE hui&s i w  i mm
W arszawa R*9  BlulaSskiej I Pfmlej „Possf SiołOKr" 

T e , 1 M . 1 Ą  K.m  ,i f  3 z .  1 Q i T | ł t e e k a  S1 J s j

orykonywa hurtow nie z m aleryeSów własnych i pawTerzcsiycił:
f | 7 { j | ł  I I l n r z p i p *  Cliowąla tugiciskie, krsitowskie, szory stirti!:1 
J L lC h  l .  U |1U C £ C . węgierskie, polłkic, francaikie, roayji.kie, szicje itr*. 

I J ł h f  II CJAfjja .  Artyleryjskie, kęwaleryjsJie, aagie!?:;ie, kan.dyj.-k;-f 
EJŁltse c i .  J f U d i a .  da»skie, wyścigowe, spacerowe, siębuowaiw, wyście

lane, kulbaki węgierskie, oficerskie, gapki, woltyżciskie I t. v>.
D m l  181 n ń l ń i i ł n r u ń  • Skńrune części umundurowania wvj-!koivej-o, 
U L i d 4 I l i .  U d l d f l t e i j f d .  pasy, ładownice, futerały do  rew olw erów  itp., 

kufry, walizy, torby, torebki d4*ssię, nesesery, troki, pa's'-i, teczki, portfele, port- 
cio,letki, plecaki, obroże, wszelkie przyłowy apertow e, podróżne i *yś!!w:.klt.

Dział IV. Pasy transmisyjne wszelkich rozmiarów.
(Będzie uruchomiony za 2 miesiące).

U W A S A. Wobec niestałych cen aa surowce, na żądanie yj.nl
------------- —  każdorazowo wysyłamy ścić1* kalkulowane ceny.

Enersicini prredsiawiciera poszukiwani na WJijłttls okręjl większych m ost w eslej Folia?

*:Sr
W

L. 8303/19. O G Ł O S Z E N I E  K O N K U e S l 1.
Magistrat miasta Nawkgs Targu rozpisuje konkurs na po

sadę technicznego I administracyjnego kierownika elekłrov/n.! 
miajskiej w Wcwym Targu, pensya od umowy, pomiaszkame, 
światło i onał.

W y m a g a n e  n a s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :  (
1) Nieprzekroczóny 40-ty rok  żjci-i.
2) Świadectwa z  ukończonych studyów eleklro-loclinicznych 

i mechanicznych.
ii) Świadectwa z odbytej co najmniej trzechletniej praktyki 

w załadąch elektro-lechnicznych.
4) Świadectwa, żc kandydat posiada znajomość adm inistra

c j i  i prow adzenia ksiąg fabrycznych.
Po upływie roku prowizorycznej służby, może nasiąpić s ia -  

bilizacya, a tem  samem uzyskanie praw a do objęcia proy.izory- 
cznego kierow nika statutem em erytalnym, który obowiązu,e 
wszystkich funkcyonaiyuszy miejskich.

Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu w No
wym Targu w term inie do 20-go września 1919 r. 8834

Nowy Targ, dnia 20-go sierpnia 1919 r.
W>z. bu rm istrza : D w o rs k i .

NaŁŁdcin W ydawnictwa „Głosu Narodu** So. z ograniczoną odpowiedzialnością, r— R ed ak to r odpow iedzialny W ładysław  H o r o w i c z ,  —> D ru k arn ia  „G łosu N arodu" w  K rakow ie, pod zarządem  R. F e rk a .


